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c> S " ' C h a d e c l a n i e wezmą udziału w wyborze Prezydenta R z e ­
c z y p o s p o l i t e j , natomiast ludowcy i endecy nie zajęli dotychczas 

zdecydowanego stanowiska. 

,pt> 3 
H ł o n i e 
(Bl w Warszawa, 25 kwietnia. 

0po ' W łonie politycznych stronnictw 
dysuycyjnych rozpoczęły się na dobre 
Hij2|U.s)e na temat brania czy niebranla 
* W j w zbliżających się wyborach 

f/flenta Rzeczypospolitej. 

o p o z y c j i n i e m o j e d n o m y ś l n o ś c i 
skich od wyboru Prezy lops 

i byłoby niezmiernie trud-

zisiaj przez cały dzień w gmachu 
i e n t ^ b r a d o w a ł o plenum koła parla-<Ct

U o b r a d o w a ł o pl 
I>rZ e^ r" e8o Stronnictwa Ludowego pod 
?°dżil0 m P r e z e s a Róga. Wielo­
ś c i . e debaty ujawniły bardzo daleko 

--- ' J 'W' r ° 2 t ieżność zdań na sprawę absty 
^n^efio n a gromadzeniu Narodowem, do 

i ltijt p f z e za wszelką cenę prezes Witos 
tej "mych posłów chłopskich, najbli-
Hi4s, ^° ftojących. Cały szereg nato 

' Posłów ludowych, stojących dalej 
Patyki I, a z a t o bliżej wsi i jej n a s t r o -

ri» 

Mitycznych, uważa, że wycofanie 

się posłów chi 
denta Rzplitej 
nem do wytłumaczenia szerokim masom 
chłopskim, które uważałyby tego rodza­
ju postępek ze strony posłów ludowych 
za równoznaczny conajmniej z niespeł­
nieniem wziętego na siebie konstytucyj­
nego obowiązku. 

Pomimo wszelkich prób do uchwały 
żadnej na dzisiejszem zebraniu Stron­
nictwa Ludowego nie doszło. Sprawę 

Eolecono do rozpatrzenia prezydjum klu 
u, który decydować będzie o niej tuż 

przed wyborami Prezydenta Rzplitej, a 
w każdym razie po wyjaśnieniu stanowi­
ska innych stronnictw opozycyjnych. 

Natomiast z projektów odniesienia się 
tych właśnie innych stronnictw opozycyj 
nych do zbliżającego się Zgromadzenia 

Narodowego wiadomo 
klub Chrześcijańskiej 

dotychozas, że 
Demokracji pod 

presją prezesa Korfantego zdecydował \ nolicie. 
nie brać udziału w wyborach Prezyden 
ta Rzplitej. Jednak i w tern stronnictwie 
nastroje nie są jednolite. Prezes Korfan-
ty i zbliżeni doń posłowie górnośląscy 
są za bojkotowaniem Zgromadzenia Na­
rodowego, natomiast grupa krakowsko-
warszawska Ch. D. nie zgadza się na ta­
kie stanowisko, czemu zupełnie wyraź­
nie dał wyraz krakowski organ prasowy 
tego stronnictwa, „Głos Narodu". 

P.P.S. zdaje się być najbardziej twar 
dą w powziętem postanowieniu nie wzię 
cia udziału w Zgromadzeniu Narodo­
wem. Decyzje, powzięte na ostatniem ze 
braniu rady naczelnej idą w tym właś­

nie kierunku, a klub parlamentarny P.P. 
S. podporządkuje się im, zdaje się, jed-

Klub narodowy dotąd również nie 
zdołał powziąć decyzji, a to także z po­
wodu wewnętrznych rozbieżności zdań. 
W każdym razie w ciągu najbliższych 
dwuch tygodni sytuacja powinna się wy­
jaśnić i będzie można mniejwięcej zdać 
sobie sprawę, jakie stronnictwa polityce 
ne w wyborach Prezydenta • Rzplitej 
wezmą udział. W każdym razie najbar­
dziej charakterystyczne jest to właśnie, 
że myśl bojkotowania Zgromadzenia Na 
rodowego natrafia nawet w łonie pos­
łów stronnictw opozycyjnych na sprze­
ciw. 

I % U 

dlatego sprawa „korytarza" musi 
r UA u u i d a 

być wyłączona poza nawias 
zrezygnował już ze swokh ^iejkolwsek dyskusji. — Macdonald - - - - -

Ą Projektów, w obawie, aby nie sprowokowały one nowej wojny 
W s p ó l n e i n t e r e s u P o l s k i i m a ł e j e n t e n i y 
V Paryż, 25 kwietnia 

\\ 7 8 P°ndent „Echo de Paris" Par-
donosi 

|J 0r a hi°dbyl 
° n aicf U "" S 1 - z Waszyngtonu, że Mac 

konferencję z senatorem 
I 5 n ^ przewodniczącym komisji 

K O M ' 2 a granicznych senatu. W cza-
I \ tł?* e r encji omawiano, jakoby kwe-

K.iat0r. ? o r . a h -
znany propagator ide 

c hl^kjonistycznej, m ^ ostrzec 
iOjjP^alda, aby nic wysuwał koncep-
'<%v ł n * a P ° l s c c P°morza, albowiem 

Wyj y to z. pewnością powód do wojny, 
^ia. ^ a bronić będzie tej ziemi siłą 
^ ^ i e ż korespondent „Paris Midi", 
NaMX* ponosi z Waszyngtonu, że Mac 
N o j . , 1 " 6 zamierza poruszać kwestji 

• " i doszedł bowiem do wniosku, 
l'. y to bezpośredni powód do woj 

Paryż, 25 kwietnia. 
cJa Havasa donosi z Waszyngto 

i ultioJ| n °legle do r o z m ó w , toczących 
\%f\Q(

2y Roosevelłem, Mac Donaldem 
c;<Vnu • • a m b a s a d o r polski, Patek 

% [ U , e 'Wymianę zdań z przedstawi-
Athi.^aiej ententy. 

rem przedstawił obszernie ustosunkowa się ostatnich miesięcy, z poddaniem wy-
nie się wzajemne Polski i Czechosło- darzeń tych rzeczowej krytyce, 
wacji, zobrazowując również wydarzę- Benesz wypowiedział stę stanowczo 
nia w polityce międzynarodowej w okre przeciwko tworzeniu bloku czterech 

Gdańsk, 25 kwietnia. 
W związku z ogłoszeniem wyborów 

do sejmu gdańskiego wyłoniła się już 
pierwsza lista polska, na czele której 
stanął dr. Zygmunt Moczyński, b. poseł 
do sejmu gdańskiego, jeden z najwybit­
niejszych działaczy polskich w wolnem 
mieście. 

Na drugiem miejscu listy znajduje się 
nazwisko Franciszka Kunce, najstarsze-1 

> 
. . V i a d o r Patek ma przedłożyć de 
A y ^towi stanu memorjał, zawie-

• vN^v 6 w * e n ' e k w c s v i i « dotyczących 
' l * R "'ei ^y'uaoJi> 2 punktu widzenia 

\w konferencji państw agrarnych 
y I Mszcie. 

Ą 'H^list Praga. 25 kwietnia. 
' l "i**1 W s P r a w zagranicznych, Be-

p5r|y^osił na plenamem posiedzę-

Polacy przed wyborami w Gdańsku. 
"Wyłoniono f u ż nievn>sx«ą l i s t ę wyborczą. 

go członka zarządu zjednoczenia zawo­
dowego polskiego. Na miejscu trzeciem 
— Piotr Brychiński, radny miasta Sopot, 
dzielny szermierz sprawy polskiej w 
Gdańsku. 

Grupa polska zgłasza hasła gospodar 
cze, a m. in. poprawę stosunków polsko-
gdańskich, a przez wzrost dobrobytu dla 
polaków, zamieszkałych w Gdańsku, łat­
wiejsze opanowanie bezrobocia i t.d. 

Krwawe zajścia pod Limanową. 
(foiicia. n> obronie p r z e d atafrujcącym tłumem, 

użyła broni* 
jami i kamieniami. Jeden policjant zo­
stał poważnie raniony, pozostali, zmu­
szeni w obronie własnej do użycia bro­
ni dali 5 strzałów skutkiem czego trzy 
osoby z tłumu zostały ranne. 

Tłum po strzałach rozproszył się. Je ­
den z rannych nazwiskiem Nowak 
zmarł. Na miejsce przybyły władze są-
dowo-prokuratorskie oraz starosta po­
wiatu wraz z komendantem powiato­
wym policji państwowej celem przepro­
wadzenia śledztwa. 

Kraków, 25 kwietnia 
W poniedziałek, dnia 24 kwietnia po 

południu w gminie Kasina wielka, po­
wiatu Limanowskiego, tłum, złożony z 
około 150 osób napadł na 4-ch policjan­
tów, prowadzących na posterunek poli 
cyjny dwuch osobników aresztowanych 
za to, że poprzedniego dnia stawiali o-
pór policjantom i udaremnili im pełnie­
nie czynności służbowych. 

Tłum, usiłując odbić aresztowanych 
otoczył policjantów i zaatakował ich ki-

państw, podkreślając, iż w rezultacie 
wojny światowej państwa, zarówno wiel­
kie jak i małe mają prawo oficjalnego 
wypowiedzenia się na forum międzyna-
rodowem. 

Benesz podkreślił, iż Polska i pań­
stwa małej ententy są tego samego zda­
nia, przyczem sama myśl stworzenia po 
dobnego paktu automatycznie zbliżyła 
Czechosłowację, Polskę i państwa małej 
ententy, bowiem pakt taki godzi zarów­
no w interesy Polski, jak Czechosłowacji 
jak wreszcie w interes pozostałych 
państw małej Ententy. 

Oceniając politykę Włoch Benesz 
zwrócił uwagę, iż polityka ta opartą jest 
na fałszywych przesłankach: Lansowa­
ne przez rząd włoski projekty muszą być 
odrzucone przez inne państwa. 

Benesz wskazał na tradycje narodo­
we Polski i jej rolę historyczną, co po­
woduje, iż Polska jest bardziej wrażli­
wa do pewnego stopnia na pewne prze­
jawy o charakterze międzynarodowym 
niż państwa małej ententy, Polska oce­
nia bowiem trzeźwo, jakie są jej prawa i 
;akic znaczenie. 

Bukareszt, 25 kwietnia. 
Dziennik „Universul" zwraca się do 

wszystkich związków i organizacyj pacy­
fistycznych Rumunji z apelem do ener­
gicznej akcji antyrewizjonistycznej, gdyż 
rewizjonizm jest największym współcze­
snym wrogiem pokoju. 

Apel wyraża nadzieję, że w swej 
akcji antyrewizjonistycznej Rumunja sta 
nie ramię przy ramieniu z Polską. Fran­
cją i krajami małej ententy. 
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zwyżkuje— funt spada 
giełdzie warszawskiej płacono wczoraj z a dolary 8.05, a z a funty 31 z ł . " 
W Waszyngtonie w dalszym ciągu radzą nad stabilizacją funta i dolara. 

Chamberlain dziebuje polakom za dowody uznania. 
Warszawa, 25 kwietnia. 

Spadek funta, zapoczątkowany zrana 
przy otwarciu, trwał w ciągu całego 
dnia. 

Na giełdzie paryskiej dewiza na Lon 
dyn spadła z 89,15 przy wczorajszem 
zaniknięciu, na 88,70 przy dzisiejszem o-
twarciu, a na 88,15 przy dzisiejszem zam 
knięciu, a więc o całego franka. 

Spadek funta w stosunku do franka 
zaznaczył się jeszcze nieco silniej w 
Londynie, gdzie przy zamknięciu wczo­
rajszem notowany był 89.09 a przy dzi­
siejszem — 88,03. 

W stosunku do franka szwajcarskiego 
funt spadł również — z 18,17 w dniu 
wczorajszym na 17.93,5 dzisiaj. 

Wpłaty na Warszawę w Londynie 
wynosiły przy otwarciu tak, jak na wczo 
rajszem zamknięciu 31,25 za funt, jed­
nak przy dzisiejszem zamknięciu 31.00, 
Spadek wyniósł więc 25 groszy. 

W Londynie dolar amerykański no­
towano: dzisiaj w zamknięciu 3.84 1/4, 
podczas gdy w południe dzisiaj kurs wy­
nosił jeszcze 3.86, a w otwarciu — 
3.88,5. 

W Warszawie w godzinach wieczo­
rowych obracano funtem prywatnie po 
kursie 31 złotych. 

Dolar gotówkowy w obrocie prywa­
tnym notowany był w godzinach wie­
czornych w Warszawie — 8,05 w żąda­
niu, i 8.03 w płaceniu. Kurs dolara poprą 
wił się zatem nieco w stosunku do. dzi­
siejszy su notowań południowych.. 

z a p e w n i s z , SOBIE, f 
D A C H NAD GtOVĄ! 

\ v y g r y v a j q c NA LATERJI u 

W O L A N O W A 
Łód£ : P io t rkowska 11 

P i o t r k o w s k a 7 2 
Cena 1 / 4 Zl. 1 0 . — 9 5 ­ 1 

Konto P. K. 0 . 141.795. Zamiejscowym 
wysyinmy odwrotną pocztą. Ł. 

z 4 piętra. 
Trup na podwórzu przy ulicy 

Zgierskiej. 
(Gr) Wczoraj około godz. 9-ef wie­

czorem v/ domu przy ul. Zgierskiej 44 
z a a l c z i T : 0 na podwórzu jakąś kobietę 
w średnim wieku dającą słabe oznaki ży 
cis. 

Jak zdołano ustalić, była to Gitla Cy-
m e m ? n zamieszkała w tym domu na 
4-tm piętrze. Przybyły lekarz pogotowia 
stwierdził zgon. 

Cymcrmanowa zamieszkiwała wraz z 
synem. Przed pewnym czasem syn utra­
cił prCcę i oboje cierpieli nędzę, co pra-
wd?pc:'cbnie spowodowało rozstrój ner­
wowy Cymermanowej. 

W dniu wczorajszym korzystając z 
nicn' ?-t>.ości syna Cymermanowa otwo­
rzyła okno i wyskoczyła na bruk. 

Zurich, 25 kwietnia. 
Rada mie j ska miasta Lozanny posta­

nowiła nadać Ignacemu Paderewskiemu 
i jego małżonce godność obywateli hono 
rpwych, w dowód uznania i podziwu mia 
ste. Lozanny dla naszego rodaka. 

Paderey/ski jest siódmym z rzędu ho­
norowym obywatelem Lozanny. 

Londyn, 25 kwietnia. 
W kołach giełdowych Londynu w 

dalszym ciągu utrzymują się pogłoski, 
jakoby w Waszyngtonie doszło do ścis­
łego porozumienia w sprawie stabilizacji 
funta na poziomie 3.80 dolara za funt. 

„Financiale Times" pisze, że rozwój 

który 

U' 
*?.kWdTZ:Tyt̂ \ot̂ f i A J»* Chamberlain, 
mości mogły już być sLntetyzowane* S E ? " 1 • w i ą z k o * p«# 
; Austin Chamberlain zwródł sldn £ ^ W , C k ? i I o ś ć o ś ^ d c z e ó z WJ* 
londyńskiego korespondent PAT z oroś 5fT P ? ^ 1 ^ . ™ - nie mając innej f 
bą o zamieszczenie w prasie oo£ I S r / — W S 2 y s k i c h zainteresowanych 
następującego oświadczenia P *' H f ? * n a , t c ' jego serdeczny^ 

J podziękowań za dowody uznania. 

Jaki jest program Roosevelta? 
Po naradach wczorajszych ogłoszono wspólny komunikat 

z wielk 1 8* Londyn, 25 kwietnia. 
Prezydent Roosevelt i premjer Mac 

Donald ogłosili wczoraj wieczorem po 
zakończeniu narad z udziałem ekspertów 
wspólny komunikat, w którym oświad­
czają, że następujące sprawy były przed 
miotem rozważań: 

1) kwestja poziomu cen światowych, 
2) polityki banków centralnych, 3) zło­
tego parytetu walut, 4) restrykcyj pie­
niężnych, 5) poprawy sytuacji srebra, 6) 

ograniczeń handlowych. 
Zawarcie porozumienia w jakiejkol­

wiek z tych spraw zastrzeżone zostało 
dla wszechświatowej konferencji ekono­
micznej, gdyż jak podkreśla komunikat, 
w obecnych rozmowach, wg. założenia 
ich uczestników, nie miano dojść do 
ostatecznego porozumienia. 

Celem obecnych rozmów było jedy­
nie zbadanie kompleksu zagadnień, któ-
ly musi być załatwiony. Cel ten dzięki 

odbytym rozmowom został 
powodzeniem osiągnięty. 

Waszyngton, 25 kwietm 8; . 
Wychodząc z Białego Domu Herr*a 

oświadczył, że Roosevelt przedstaw 
mu całkowity program, obejmujący f 

wy stabilizacji gospodarczej świata, k 
stję rozbrojenia i rewizję długów woj 6 5 

n y c h - v$t 
Obaj mężowie stanu omawiali w* z ' 

kie te zagadnienia. 

Hitlerowcy walczą z nauką l 
Pruskie ministerstwo oświaty zwolniło 30 profesorów. 

Huoermana są w Niemczech zabronione. 

sztuka 
- Występy 

Berlin, 25 kwietnia. 
Pruskie mini.sleijum oświaty zredu­

kowało 30 profesorów uniwersytetów i 
wyższych uczelni, we Frankfurcie nad 
Menem, w Królewcu, Marburgu, Getyn­
dze, i innych miastach. 

Da'sze rugi są oczekiwane. 

Zwolniono również dwuch nadprezy-
der.lów prowincyj, w Magdeburgu i Ko-
lonji. 

Zmutzono ponadto do ustąpienia 11 
1 andrà tów. 

Londyn, 25 kwietnia. 
„Manchester Guardian" donosi, ze w 

Niemczech zabroniony został 
znanego skrzypka Hubermana 

Jednocześnie został zabroniony t 
koi>: 

Schnabla, który w^J* 
miał koncertować w Be'' 

Japonja ma „apetyt" na Władywostok. 
&x®ńfoa n o w g c f i nawifołan na $>alebim Wschodzie 

państwo z Pekinem ja-Moskwa, 24 kwietnia. 
W tutejszych kołach politycznych 

panuje obawa przed dalszemi zawiklania 
mi na Dalekim Wschodzie. Apetyty Ja-
ponji na Władywostok są już niewątpli­
we. Problem Władywostoku jest dla 
Rosji esencjonalny ze względu na to, 
że Władywostok jest jedynym nieza­
marzającym portem rosyjskim na Pacy­
fiku. 

Pozatem Japonja najprawdopodobniej 
będzie chciała stworzyć jeszcze jedno 

„niepodległe' 
ko stolicą. 

Ta napięta sytuacja na Dalekim 
Wschodzie stwarza dla Rosji koniecz­
ność utrzymywania we wschodniej Sy-
berji wielkich oddziałów wojskowych. 
Cale napięcie sił państwowych idzie w 
tamtym kierunku, ażeby zapewnić ekwi­
punek, aprowizacje i amunicję dla , so­
wieckiej armji wschodniej. Oczywiście 
oddziaływa to ujemnie na rezultaty pla­
nu 5-letniego i aprowizację wewnątrz 
kraju. 

„Konferencja akademicka" we Lwowie 
władze ztibwidowana. została również wrzez 

Lwów, 25 kwietnia. 
Lwowskie starostwo grodzkie rozwią 

zało na zasadzie dekretu o stowarzy­
szeniach lwowską konferencję akade­
micką. 

Wobec tego, że w myśl orzeczenia 
starostwa — „lwowska.konferencja aka 
demicka" nie odpowiadała warunkom 

prawem przepisanym, nie może ona 
istnieć pod jakąkolwiek inną nazwą, czy 
też w jakiejkolwiek innej formie. 

Każda osoba, która zechce współdzia 
lać z grupą, stanowiącą zlikwidowaną 
„konferencję", będzie pociągnięta do 
odpowiedzialności karnej. 

cert pianisty 
Hubermanem 
linie, 

Lipsk, 25 kwietnia. 
Dzięki energicznym zabiegom H0"̂  

latu R.P. w Lipsku zwolniono z j 
policyjnych w Kamienicy, P' a U Ldt' 
Reichenbachu pozostających tam 1 A 
cze żydów polskich, którzy z r * , j,y 
fKjwodów od kilku tygodni trzyma 1 1 1 

i w areszcie. kofl 
W Kamienicy na skutek protestu ^ 

sula polskiego uchylono obowiązuje6 ^ 
kilku tygodni codzienne meldowafl' 6^. 
miejscowych żydów polskich na 8*' 
nym odwachu policyjnym. 

Berlin, 25 kwietm 8' 
zarżą1 

zmieniono flagę prezydenta Rzeszy 
uli Naskutek specjalnego 

en__ 
przedstawia^, 
złotem tle, <>& : 

biało - czerw° n 

Flaga ta obecnie 
dzie orła pruskiego na złotem tle, °- $ 
mowanem czarno 
obrzeżami. 

Berlin, 25 kwielnj* . 
Dr. Schacht, prezydent banku ^ 

szy, zgodnie z zapowiedzią udaje *ł< 
Nowego Jorku. ¿0 

Przybycie dr. Schachta do N<^ r 

Jorku spodziewane jest na 5 

M. 
Eugenjusz 

wkrótce 
w k i n i e 

Nie będzie redukcji P ł a C 

urzędników państwowych* 
Warszawa, 25 k w i e ^ t 

W dniu 25-ym b.m. wiceminister ^ 
bu, p. Rożnowski przyjął delegacje. 
dzyzwiązkowego komitetu p r a c o - jjjl' 
państwowych, która prosiła p. teft<>' 
stra o wyjaśnienie pogłosek o z a * ^r" 
nej jakoby obniżce płac, wzglcdc , c . ^ 
cowywaniu przez ministerstwo * K 

nowej ustawy uposażeniowej. , icty 
Wiceminister Rożnowski ośw>*, p> 

delegacji, że żadne obniżki plac, $ 
dobne zamierzenia w chwili obec* 
są rozważane. 

Paryż, 25 kwie^yjf 
Prezes Fidacu, gen. Górecki, Pfepi>' 

ty został dzisiaj przez prezydenta 
bliki, Lebrun'a. . otK 

Gen. Góreckiemu towarzyszy 1 (,»f 
zes Fidacu francuskiego prof. B'8 

i poseł Faudier. ^ 
Następnie gen. Górecki był P 

nrzoz prcmjera Dnladier. . . itd 
W dniu jutrzejszym gen. Górec^ ! Ck> 

e r . j ci o Cherbourga, "skąd na 
Majestic" odpłynie do Ameryki. 

i: 
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w szaleństwie tern jest metod 
JO. nr\ « ! . - I • _ i _ ! ^ f _ _ » i . * . . . . c °" c o się obecnie dzieje w Niem­
ki nie jest improwizacją i przypad-

programein. Metody tego pro­sto, ale 
K r a t T iu nie są nowe. Pisat mi pewien 
^yjaciel praski, że w Pradze u księ­
ż y niemieckich można dziś dostać 
JJ* 1 ) ezcen najlepsze, najcenniejsze książ 

niemieckie. Wszystko, co zostało u-
* n a ne za żydowskie,, czy żydofilskie w 

l t e r aturze, musiało ukryć się przed o-
C z a t ni hitlerowców. W 
r o d °Wych socjalistów 
C z a r n e na białem, 

Wydawać 

programie na-
niemieckich jest 

że pisma niemieckie 
tylko niemiec rasowy, 

..rodak". Współpracownikami mo-
tylko rodacy. Ludzie obcego, 

"loże czyii 
*? BYĆ 

'niemieckiego pochodzenia, mogą 
*w i a Ć p i s m a t y ^ ° z a specjalnem ze-
^°lenlem państwowem 1 tylko w języ-

Darił^ 0 ' 0 1 , ^ e n p u r d < t Programu przy-
ii> d° gustu akademickiej młodzieży oleckiej, 
aby 

która obecnie domaga się, 

NICH 

u- żydom wolno było wydawać książ-
1 tylko w języku hebrajskim. 

^Nacjonalizm nie jest wynalazkiem, 
wszystkich krajach świata bu-
s>C od czasu do czasu od-

niechęci dla innych narodów, 
* y l i ksenofobia, której zawsze to-

a r zyszy chorobliwa megalomania 
a r o d 0 w a , Z takich czy Innych przy-

y n rodzi się nagle przekonanie, że 
naród Jest największym i najszla-

. Mniejszym narodem świata i że wła-
' e dlatego należy wszystkie inne na­

się H b l ć 1 t ę p i 6 , 0 i l e ' o c z y w i ś c l e - b i ć 

^ dadzą. Ale wszędzie nacjonaliści two 
c , ą znikomy odsetek ogółu, a ich wybu­
li/ , r o b i ą wrażenie przemijającego sza-
Stki a c z e i w Niemczech. Tu we wszy-
S (

 e n » Jest metoda 1 nawet szaleństwo 
a , e się metodyczne. 

^ ^ a r t o zajrzeć do pamiętników gcn-
u n e K o liryka niemieckiego, Henryka 
k t o

l n e 8 o , który znal niemców jak mało 
^ 1 k k mało kto umiał o nich pisać. 
8 k ]

a r a k t e ryzował on patriotyzm francu-
j a t . 0 z a r serca, które się rozszerza i 
^ r j o t y z m e m s w o i m ogarnia ca ły 
j c s t

a t - Natomiast patrjotyzm niemiecki 
? d a n i e m Jego kurczeniem S1Q nłe-

t eszt 0 s e r c a * 0 d w r a c a s i $ o n o o d 

z a c i
 y | udzkości, odgradza się od niej, 

« h C e
e s " i a s i e . i niemiecki patrjota nie 

'"tlzk 0 D y w a t e l e m świata, cząstką 
itnięt ° ś c I * l e c z Jedynie ciasnym, zam-
W V m . w 8 o b l e nlemcem. Jeszcze cie-
% ? Z * ^ e s t ' c o H e i n e m o w * 0 szaleń-

e niemieckiem. 
2 a , e ń s t w o francuskie nawet zdale-

IT4Q l e b y w a takie szalone, jak niemiec-
f V i e m w szaleństwie niemlec-

loti,Us
 m e t o d a , jak wyraziłby się P o -

8 ° b i e ' Pedanterją nie mającą równej 
T(W5E s t raszllwą sumiennością i grun 

'6uiec Y '̂ 0 * a k i ° l Powierzchowny sza-
Nę c , , r a ncuski nie ma najmniejszego 
S) J "Prawiano wściekliznę (Toll-

ti^,tie mówi o jednym z wybuchów l*anJal,zmu niemieckiego, podczas tak Cft z XVo^en 0 w°lność- czy11 0 wal" ÛTY Pole°nem, dodając, że Niemcy 
r'ę n i e z l e p o d P a n o w a n i e m w i e l " »le z ^esarza, ale kazano lin wyzwolić 

|y ^Pod obcego Jarzma i Niemcy posz-
^ V 8 t Ł "befclem"» albowiem czynią 

była ogromna idea 
wielkiego Cesarza. 

Ten straszliwy partykularyzm nie­
miecki, ten absolutny brak solidarności 
wszechludzkiej jest źródłem wiecznego 
niepokoju świata. Zrozumiał to Nietz­
sche i powiedział to niemcom w sło­
wach ostrych. Napoleon był dla niego 
uosobieniem wielkości jednoczącej na­
rody, Niemcy stały się uosobieniem ma­
łości drobnomieszczaiisklej, nie umieją­
ce] pojąć niczego poza drobnemi swoje-
ml sprawami nacjonałistyczneini. Wi­
dział Nietzsche, że Napoleon był zjawi­
skiem stojącem na pograniczu dwóch 
epok, dawał światu wspaniałą syntezę 
polityczną i gospodarczą, walczył w ce ­
lu opanowania ziemi i chaosu, aby czło­
wiekowi było dobrze na świecie. T y m ­
czasem „Niemcy, przez swoje wojny o 
wolność, pozbawili Europę sensu, cudo­
wnego sensu istnienia Napoleona. W s z y ­
stko przeto, co nastąpiło, co jest dzisiaj, 
mają na sumieniu. Oni odpowiadają za 
tę chorobę najbardziej przeciwną kultu­
rze, za tę niedorzeczność, jaka istnieje, 
a mianowicie, za nacjonalizm, tę névro­
se nationale, na którą Europa choruje, 
to uwidocznienie drobnopaństwowości 
europejskiej, małej polityki. Pozbawili 
Europę nawet jej sensu, je j rozumu, za­
wlekli ją w ulicę bez wyjścia. . ." . 

Czy trzeba dawać komentarze do 
tych s łów? Wszak niektórzy history­
cy niemieccy samiż mówili, iż Napoleon 
byl pierwszym wielkim zjednoczycie-
Iem Niemiec, rozbitych na drobne pań­
stewka, zgodnie z ich duchem partyku­
laryzmu. Teraz znowu wyłamują się z 
wielkiej zasady uniwersalizmu 1 z całe­
go sMàtâMAytSW prowinjç niemie­
cką. 

— Czy pan sądzi, że możemy odse­
parować się od gospodarstwa świato­
wego? — krzyknął Hittler na Ottona 
Strassera. — Naszem zadaniem jest za­
początkowanie wielkie organizacji świa 
ta, tak aby każdy kraj wytwarzał to, co 
mu najłatwiej wytwarzać przychodzi, 
podczas gdy biała rasa, rasa nordycka, 

uniwersalistyczna I podjęłaby się następnie zorganizowania 
tego gigantycznego planu". Nordycka 
rasa, to znaczy partja Hitlera pozwoli­
łaby każdemu krajowi produkować to, 
co najłatwiej przychodzi, a sama zabra­
łaby się do planowej organizacji tej pro­
dukcji. 

Poniewnż żydzi robią mniej więcej 
to samo. więc jako konkurentów należy 
ich usuwać. Dla walki z żydami stwa­
rza się teorję czystości rasy, jedno z 
tych szaleństw niemieckich, które śmie­
szą, gdy są tcorją, a przerażają, gdy nie 
miecka gruntowność zaczyna je realizo­
wać. Cały świat z obrzydzeniem od­
wracał się od carskiej Rosji, gdy do­
chodziło tam do pogromów. Ale carska 
Rosja mogła zawsze powiedzieć, że to 
czarna sotnia rzuciła słę na żydów, że 
szaleje szumowina społeczna. W Niem­
czech rasystycznych, które uważają się 
za kwiat ludzkości, pogromy przedsię­
bierze już nie czarna sotnia i szumowi­
na społeczna, ale „elita" narodu, „naj­
szlachetniejsi śród szlachetnych". I nie 
chodzi już o jakiś dziki odruch pijanej 
tłuszczy, ale o metodyczne realizowanie 
programu, o to metodyczne szaleństwo 
niemieckie, o którem pisze Heine. 

Mnożą się zaprzeczenia urzędowe i 
sprostowania, że w Niemczech niema 
żadnych pogromów, że wszystko znaj­
duje się tam w idealnym porządku. Od 
lat przeszło dziesięciu świat słucha w e ­
zwania „Deutschland erwache! " Z we­
zwaniem tern łączy się uprzejme zapro­
szenie pod adresem żydów, aby „pozdy 
chałl". „Juda verrecke!" . Przecież w 
roku zeszłym i zaprzeszłym, gdy hitle­
rowcy jeszcze nie mieli władzy w swem 
reku i gdy cały świat śmiał się razem z 
Niemcami, że Cezar niemiecki nosi kró­
tkie spodenki kostiumu tyrolskiego i 
świeci gołemi kolanami, już bito żydów 
na najludnicjszych ulicach Berlina. 

Teraz, gdy książki najlepszych pisa­
rzy niemieckich zostają wycofane z o-
biegu, warto zajrzeć do niektórych z 
nich. Mam pod ręką parę książek nie­
mieckich, tych pisarzy, którzy teraz 

siedzą w więzieniach hitlerowskich. Oto 
jedna z nich, Helnza Pola, „Patrioten", 
demaskuje magnatów ciękiego przemy­
słu niemieckiego, którzy, popierani 
przez socjaldemokrację niemiecką, usi­
łują zagarnąć wszystkie zyski wynika­
jące z realizacji planu Younga. 

Ustala się plan postępowania. Konfe­
rencja paryska ma zostać rozbita, a po­
tem przepędzi się rząd socjalistyczny. 
Ale przedtem socjalna demokracja ma 
jeszce zgnębić komunistów, poczem za­
prowadzi się rządy faszystowskie. Ta 
treść książki podana jest na wewnętrz­
nej części okładki. To znaczy, że pi­
sarz widział, na co się zanosi i że moż­
na temu było zapobiec, gdyby demokra­
cja niemiecka była naprawdę demokra­
c ją. 

Mam powieści niemieckie pełne opa­
rów krwi i tej atmosfery zbrodniczej, w 
której ojczyznę zbawiano przy pomocy 
skrytobójstwa femicznego. Gdy monar-
chiczny puczysta Kapp chciał obalić re­
publiki;, pies z kulawą nogę nic zatrosz­
czył się o to, ale gdy w Bawarji po wła­
dzę sięgnęli socjaliści, ruch ten dosłow­
nie utopiono we krwi. Lajtnancl roz­
strzeliwali jeńców całenii grupami, u-
stawiając ich na łące pod karabinami 
maszynoweml. Żołnierze według swe­
go widzimisię strzelali do niemiłych lu­
dzi natnwlonych pod murem. Jedna z 
takich ofiar samosądu zbudziła się na 
sali operacyjnej pod nożem chirurga, 
Człowiek, któremu strzelono między o-
czy, miał być pochowany, ale jacyś lu­
dzie zauważyli, że żyje. Odesłano go 
do szpitala. Okazało się, że stracił mo­
wę 1 słuch. Sądzono go później I dostał 
parę miesięcy więzienia za to samo, za 
co go najprzód zastrzelono. 

Takich egzekucyj, skrytobójstw, na­
paści referują te książki niemieckie ty­
siące. Świat nie powinien zapominać o 
przejawach tej kultury niemieckiej, któ­
ra gotowa jest cały świat utopić we 
krwi, aby móc zagarnąć jego bogac­
twa. 

P A W E Ł HULKA-LASKOWSKl 

Nowy zatarg między Rzeszą i Sowietami 
spowodowany rewizją w centrali „Deropu".—26 urzędników aresztowano. 

następujące Moskwa, 25 kwietnia. 
Ambasador sowiecki w Berlinie, 

Chińcziuik, wystąpił do urzędu spraw za­
granicznych Rzeszy z ostrym protestem 
wobec rewizji, przeprowadzonej w cen­
trali „Deropu". 

Moskwa, 25 kwietnia. 
O przebiegu rewizji w siedzibie cen­

trali „Deropu" nadchodzą 
szczegóły: 

Wczoraj około godziny 11-ej ra­
no do centrali „Deropu" przybył od­
dział policji, który przeprowadził dokła­
dną rewizję trawającą około czterech 
godzin. 

Rewizji dokonywało z górą 150 polic 

Zakaz strejków w Austrji 
l o s t f o l f u i o r o s z o n y . 

c o im nakażą ich książęta. 

s i c a * a n o nam patrjotyzm i staliś-
patriotami" — ironizuje Heine 

lito 

"'er* C ' e d o Napoleona zabrano się "Fft 
^ s „ a

 W O v v c z a s , gdy osłabiła go nie-
^ k u | W y p r a w a d o R o s j " - Niemiec jest 

'"'ysta i pojęcia nic ma, 

Wiedeń, 25 kwietnia. 
Wczoraj ogłoszono rozporządzenie w 

sprawie zakazu strajków politycznych 
w przedsiębiorstwach użyteczności pu­
blicznej. 

Specjalna komisja złożona z przed­
stawicieli przedsiębiorców i robotni­
ków w równej liczbie będzie orzekała w 
każdym wypadku o charakterze straj­
ku w danem przedsiębiorstwie. 

Za udział w strajku zakazanym prze­
widziana jest grzywna do 2000 szylin­
gów lub aresztu do 6 miesięcy. Strajkują 
cy i związ-ki zawodowe do których nale­
żą, odpowiadać będą ponadto swoim ma­
jątkiem za straty spowodowane straj­
kiem. 

W związku z tem rozporządzeniem 
odbyły się wczoraj konferencje zwiąż-

czem ków zawodowych, na których przyjęto 

rezolucje protestujące przeciwko zaka­
zowi strajkowania. 

Rezolucja głosił że rozporządzenie 
nie powstrzyma robotników od organizo 
wania strajków dla obrony przed pogar­
szaniem warunków pracy. 

Wiedeń, 25 kwietnia. 
Minister wojny wygłosił wczoraj mo­

wę skierowaną przeciwko narodowym 
socjalistom i socjal-demokratom. 

Minister oświadczył, że gdyby w dn. 
1 maja funkcjonarjusze tramwajów miej­
skich urządzili strajk, gminie wiedeń­
skiej cofnięta będzie koncesja na eksplo 
atację tramwajów i zaprowadzony zosta 
nie zarząd przymusowy. 

Za straty wynikłe wskutek strajku 
odpowiadać będą organizacje zawodowe 
i ich przywódcy. 

jantów. Urzędnicy wezwani zostali do 
przerwania pracy. U każdego z urzędni­
ków przeprowadzono rewizję njr-bistą. 
Dwudziestu urzędników „DcrO; u ' oby­
wateli niemieckich, aresztowano. 

Pruski komisarz rządu zwrócił się do 
pozostałych urzędników z wezwaniem, 
aby pracowali sumiennie i dla dobra oj­
czyzny albowiem „Derop" jest instytuc­
ją niemiecką. Ponadto ostrzegł, iż wszyst 
kie żydowsko - marksistowskie żywioły 
muszą być z firmy „Derop" usunięte 

Deficyt budżetowy AngSjI. 
Londyn, 25 kwietnia. 

Na dzisiejszem posiedzeniu izby 
gmin wygłosił ekspoze angielski minis­
ter skarbu, Neville Chamberlain. 

Minister oświadczył, że deficyt bud­
żetowy w ostatnim roku wyniósł 
32.678.989 funtów szterlingów. 

Lotnicy polscy w Wiedniu, 
w drodze powrotnej z Bułgarii. 

Wiedeń, 25 kwietnia. 
W drodze powrotnej z Sofji, gdzie 

brali udział w bułgarskiem święcie lot-
niczem przybyli tu lotnicy polscy z ma­
jorem Chramcem na czele. 

W dniu dzisiejszym lotnicy udają się 
do Pragi, a stamtąd do Warszawy* 
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JAK POWSTAŁA ZARAZA HITLERO 
Wielki Adolf" jest prawie analfabetą. - Twórca partji by ł ujż• ^ e r , J c t ó r y /aagito 

" Hitlera. - Kiepski malarz został mówcąjAoecowyrn . „wodzem . 

Minął miodowy miesTąrtrŃmfu i radoś 
W całych Niemczech obchodzono w 

dniu 2 0 kwietnia rocznicę urodzin Hi­
tlera. Zewsząd płynęły dobrowolne i 
wymuszone hołdy. Ukończywszy 44 
rok życia dyktator niemiecki stanął u 
szczytu swei niezwykłej karjery. 

1 9 2 4 skazano go na 5 lat więzienia z trudn szak listy tych, których nale-
fem Jedank, żc po odsiedzeniu 6 mleslę- ży us . i tych, którzy maja zająć ich 
cy niefortunny zamachowiec może uzy- miejsca, przygotowane były oddawna, 
skać odroczenie kary. To też już w gru _ zanim jeszcze obecny rząd doszedł 
dniu 1 9 2 4 opuścił Hitler mury więzień- do władzy. 

! nc i zaraz wrócił do partji, którą żresz- Nieoczekiwaną dla samego rządu by 

na temat spotkania włoskiego iw" 
z Goeringlem. 

I I I " 
nictwa gen. Balbo 
gen. Balbo jest żydem l p. Goerlntf 
siał robić „einc giite Miene" do iypo** 
go, rasowego żyda, który z nieukry^f 
ną ironją witał 1 podejmował najzacie"' leiszego wroga swego. 

1 Na ten temat opowiadają w BerlinJ 
wiali „wodzowi" dużo Wn»nfr f„ , (oczywiście, szeptem i bardzo ostro* koś nie można M o S y S E d S t ó ^ .f^myslu niemieckiego, którzy od n,e). "lllóst7.tragikomicznych h M 

y . w l stąpili swe nacjonalistycznie-konserwa- n • na, z,osć- z wizytą niemiecka * 
Rzymie zbiegły się historyczne dysk1.1' 

prowadzone w angielskiej w* 

ci, Partia przechodziła kres kryzysu, cze zdumienie wy wołała w sferach mia 
i niesforni podkomendni spra- rodajnych ta bezsilność, jaka okazali ty 

jących tłumy haseł Dopiero w r. 1 9 2 9 ' t y w n c p 0 z y c j e na pastwę narodowo-so-
zaczął się znowu okres świetnego roz 
woju partji, który doprowadził ją wresz 
cie do zwycięstwa. Agitacja przeciw 
planowi Younga, prowadzona przy po­
mocy potężnej prasy Hugenberga, zjed 
nała Hitlerowi wielką popularność. 
Stronnictwo rośnie odtąd jak na droż­
dżach. W marcu 1930 r. ma już 210.000 
członków. W e wrześniu tegoż roku zdo 
bywa 6.4 milj. głosów i 107 mandatów 
poselskich, w dwa lata później 230 man 
datów. 

cjalistycznego żywiołu. Jak grom z ]as 
nego nieba uderzyła wszystkich wiado 
mość o tern, iż potentaci ciężkiego prze­
mysłu, Siemens, bez słowa sprzeciwu 
wręczył swój portfel szefa zakładów 
metalurgicznych małemu fabrykantowi, 
jedynie dlatego, iż ten nosił odznakę hit 
lerowską w klapie. 

i Leaderzy, ruchu hitlerowskiego nic 
liczyli również na to, iż klasowe związ-

1 ki zawodowe, stanowiące chlubę całej 
demokracji światowej, bez oporu przyj 

jmą zgotowany im los. 

Okres „świąteczny" już się skoń-: 
czył i nadeszły szare dni codziennego i 
życia. Ministrowie wrócili z Włoch, ż j Z pogłosek, jakie przedostają się do 
południowych Niemiec i z górskich miej opinii publicznej, łatwo domyśleć się 
scowości — do dalszej pracy nad odbu- Wielu rzeczy, jakie odbywają-sie za ku-
dową „III Rzeszy". lisami. Tak nprz. nie słychać jakoś fan-

TroskiM trudności piętrzą się. Dotąd far z okazji rzymskiej wizyty wice-
bowiem wykonywano to, co było zgóry kanclerza i pruskiego premiera. Pod-
uplanowane:.wyrzucano jednych, irria- kreślą się, iż w stolicy włoskiej nic zo-
riując' ba' ifch miejsca' tych,; którzy *pHtf- "stał hawet opublikowany wspólny Ico-
czynili się do narodowej rewolucji. By-lmunikatjabu ,IŁąiió,w-
ły to czynności kłopotliwe, ale niezbyt! A pozatem krążą sejisjyryjne, pogłoski 

H u l e r o w c y z n ę c a ł a m n a d u m 
którzy osadzeni są w wiezieniu 

Nigdy jej nie przepowiadał mu ojciec, 'ta kierował z więzienia. i* H t w ć 7 laka ludzie oriüszozáli swe 
austriacki urzędnik celny w Braunau R o k ¡$5 b y ł % l 1 i t l c r a b a r d z ( ) c i c z B ^ Ä V S Ä Ä 
Przeciwnie, żywił obawy o los syna , ' ' 
bo nie miał z niego wielkiej pociechv. 
„Wielki Adolf" uczył się źle. To też gdy 
w 16-tym roku życia został sierota, zna 
lazł się w położeniu krytycznem. Chciał 
zostać malarzem, ale nie przyjęto go do 
wiedeńskiej akademii z powodu braku 
talentu. Musiał się więc wziąć do pracy 
przy budowle domów w Wiedniu, .lako 
robotnik murarski nie chciał się zapisać 
do socjalistycznego związku zawodowe 
go. Gdy z tego powodu stracił pracę, za 
czeła w nim kiełkować nienawiść do so­
cjalistów i socjalizmu. 

W życiu politycznem Hitler wówczas 
tiie brał udziału. Obserwował je, poza­
tem czytał dużo i kształcił się jako ry­
sownik. Gdy w r. 1912 przeniósł się z 
Wiednia do Monachjum, był nibyto ry ­
sownikiem budowlanym, ale w rzeczy­
wistości uprawiał rzemiosło malarza po 
kojowego. 

W Monachjum zastał Hitlera wybuch 
wojny światowej. W sierpniu I9l4 r. 
wstąpił jako ochotnik do 16 pułku pie­
choty bawarskiej i całą wojnę spędził 
na froncie. Za okazana dzielność nagro­
dzono go Żelaznym Krzyżem I-ej klasy. 
Pod koniec wojny uległ zatruciu gazem 
l-dmdltile'stracił życia. Przez kilka-mic 
sięcy leczył się w szpitalach w Pasen-
vald i Traunstein. 

Z wiosna 1919 r. znalazł się Hitler w 
Monnchjum, w szeregach Reichswehry. 
Wojsko niemieckie było wówczas bar 
dzo rozpolitykowane. Sami zresztą do 
wódcy dążyli do tego. by żołnierzy prze 
poić duchem nacjonalizmu. Hitler mógł 
więc w czerwcu 1919 r. zapisać się na 
kurs oświatowy, na którym poznał inż. 
Federa jednego z twówców maleńkiej 
„Deutsche Arbeiterpartei". Narodowo-
socjalistyczne idee wywarły wielkie 
wrażenie na Hitlerze, wówczas iuż refe­
rencie oświatowym w Rclchswehrzc. Za 
zgodą swych zwierzchników nawiązał 
kontakt z tą partja i w końcu został 
przyjęty do ścisłego kółka kierownicze 
go, które miało ustalić i pogłębić pro­
gram ruchu. Kierownicy potrafili dysku 
tować całemi godzinami nad jakimś dro­
biazgiem programowym. Hitler miał in 
ną naturę. Chciał zdobyć masy i posta­
rał sic, by partja dała mu kierownictwo 
propagandy. W tym dziale okazał się 
mistrzem. W ciągu roku 1920 zwołał w 
bpmcm Monachjum blisko 5 0 wieców. 
Nie/nużenie powtarzał swe demagogi­
czne mowy. 

W kwietniu 1920 r. wystąpił Hitler 
Z Reichswehry i odtąd poświęć?.! się już 
wyłącznie agitacji politycznej. Jemu też 
głównie zawdzięcza „Deutsche Arbei­
terpartei" (kolebka ruchu narodowo-so-
cjalistvezncgo) to, że w ciągu 1920 roku 
wzrosła z 64 członków do 3.000. a na­
wet zdobyła się na własny organ „Völ­
kischer Beobachter" . Z końcem 1921 r. 
partia liczyła już 6.000 członków. 

Z liczbą członków rosło też znaczę-1 
nie Hitlera w'partji. Już w r. 1921 nada-' 
no mu dyktatorskie pełnomocnictwa. 
Zdarzało się wprawdzie jeszcze nieraz i! 
w późniejszych latach, że buntowali s i ę ' 
przeciw jego wszechwładzy działacze, 1 

ale Hitler umiał zawsze złamać opozy- j 
cję. Nadeszły naturalnie także dni klęsk! 
i rozczarowań. Były chwile, w których-
zdawało się. że partja Hitlera rozpadnie 
sie i pójdzie w rozsypkę. Tak było w 
listopadzie 1923 r„ gdy po nieudanym 
zamachu stanu Hitler uwięziony został 
w Landsberg. Dzisiejszy dyktator Nie-! 
miec był wówczas tak zrozpaczony, że 
myślał o samobójstwie, ale sądy repu­
blikańskie Niemiec były bardzo wyrozn 
miale. Wyrokiem z dnia 1 kwietnia 

sje, 
gmin. Rzym jest bardzo w r a ż l i ^ ' 5 

glosy opinji angielskiej. Wsłuchi\va/\ 
się w te głosy i w Berlinie. I dawno 1" 
żadne wydarzenie poza granicami 'y. 
szy nie wywołało takiego przygnę"! 
nia wewntąrz kraju, jak ostatnie Pfr 
mówienia Chamberlaina i Chiirch" ' 8 . 
stanowisko rządu angielskiego. Co' a 

, bardziej dominuje przekonanie, iż N'e 

cy są całkowicie odosobnione i żc 1* 1 
łacji tej nic będzie mógł przezwycfó" 
nawet Mussolłnl. 

' W kolach rządzących panuje J» ! l 
pokojenie co do tego, jak się ułożą 

isunki międzynarodowe. Trzeba sie . 
! czyć z opinją zachodu, nawet gdy ?* 
dla wewnętrznego .zapotrzebowania 
mówi wszystko, co ślina na język P f Z y 

niesie. 

Lessing uratm* any! 
wsze • Fala, która zatopić ma 

wspomnienia o przeszłości oraz o u s t r j C 

ju, panującym w Niemczech w ok r C ; 
od 1 9 1 ^ d o ¿ 9 3 3 roku — opanowuje 0 

jTaz szersze dziedziny.' 
W ślad za zmianą oficjalnego 

Katowice, 2 5 kwietnia. 
Ze Śląska Opolskiego donoszą: W 

więzieniu policyjnem w Wielkich Strzel 
cach osadzono przed kilku dniami kilku­
nastu obywateli niemieckich narodowo­
ści polskiej, oraz dwuch obywateli pol­
S K I C H . Schwarza i Rosenberga. 

:'..d wić/piami tymi władze więzień 
znęcają -ie w niesłychany sposób, N E 

co siwie: dzają świadectwa, przesł-we 
na ręce nasze przez lekarza d-ra Junga. 

Ze wzg'edu na to, iż więźniowie ci 
podpadają konwencji genewskiej, wska­
z a n i u byłoby, aby prezydent komisji 
mieszanej na Górnym śląsku, p. Calon-
dcr. zainteresował się tern bezprzyklad-
nem barbarzyństwem hord niemieckich. 

*r 

Zydzi wąguofufą swe d z i e c i 
z niemieckich szkół mniejszościowych 

S V P 1 ' 

bolu państwowego i masowem a 
nowaniu ulic. wrzuconych został'1^ V i 

kosza niemało kulturalnych doby'-s 1 

nieodpowiadających obecnej epoce 
Tak naprz. w prasie prowincl 

nej ukazuje sie pytanie, czy przSfłjj 
kiciu autor „Mimiy von Barnheim". ^ 
sing, nie rosiał zaliczony do pisarzY 
aryiczyków? -m 

Bo oto w Hamburgu nagroda ht^jjj 
ka im. Lessinga przemianowana 
na nagrodę poety Ekkerta. Róv 
niektórych miasteczkach nazwisko 1 

Tarnowskie Góry, 2 5 kwietnia. 
W dn'u dzisiejszym kierownik po­

wszechnej szkoły mniejszościowej \v 
Tarnowskich Górach, p. Mańka, pole­
cił wszystkim uczn'om żydowskim te­
goż gimnazjum spakować rzeczy i 0 -
puścić szkołę z tern, że nie mają po­
wrócić do szkoły bez specjalnego wez­
wania. 

Na zapytanie uczniów oraz niektó-

sował do niego list, zawiadamiający, 
że wszystkie dzieci żydowskie prze­
stają do szkoły tej uczęszczać. 

Interpelowany w tej spraw>e rabu 
miejscowy wyjaśnił; iż żadnego listu nie 
pisał do kierownika szkoły... Jedynie 
na ostatnim wiecu postanowiono wyco­
fać dzieci żydowskie ze szkół niemiec­
kich i oddać do szkół polskich. Rabin 
jednak żadnego listu w tej mierze do 

kiego poety znika z nazw uliczny'-''1' 
k« 

rych rodziców, kierownik Mańka o-1szkoły nie wystosował 
świadczył, iż rabin miejscowy wysto-1 

BBS 

.Film, który nie potrzebuje wielkiej reklamy! 
Firn o którym wszyscy mówić będą'. 

z G R E T Ą G A R B O 
i C L A R K G A B L E M 

„ Z u z a n n a L e n o x " 

Dla uniknięcia nieporozumienia-
to nazwać należy, niezwykle komPr<\,|j 
tującem. prasa zwróciła się do auW';^ 
tywnych historyków literatury z P r ° ^ 
o ustalenie bczspornoścl a r y j s k i e j M 
chodzenia tAvórcy „Natana Męd̂ ni 
Pochodzenie to. jak również ^.,m 
brak domieszki krwi słowiańskie) v x m 
łach poety zostały niezbicie przez 
że historyków stwierdzone. JA 

Jeden z pisarzy, na którego w °. .\i 
czeniu tern się powołano, stwierdź' • ̂  
Lessing był „pierwszym powa^M 
przedstawicielem niemieckiego- w f^jo 
gólności zaś „pruskiego uczuc ia N O ­
wego". W ten sposób Lessing nic PJ 

% pada pod jakiekolwiek normy czy '' 

W K R Ó T C E C A S I N O 

niczenia, stosowane we wszystkie' 1 

dżinach życia dzisiejszych Nic 

WYCIECZKA DO KATOWIC NA Ś W 
POWSTANIA. ^ 

Łódzki oddzint Wasons Llts Cook. \i,f 
mieniu zc Związkiem Powstańców ^ a s , " 
sanizuie w dniach od 1 do 4 maja zjazd , 
towk na śwlcto powstania haskiego. ^ I T C J 

Proscram pobytu obejmuje między etn 
zwiedzenie hut i fabryk śląskich, Rmach" u(f 
Śląskiego i Muzeum Śląskiego. wie'kici ' 
w Chorzowie I liczne imprezy sportowe. rjP 

Cena biletu wynosi zl. 8.90 1 obejmuj* lf 
Jazdy kolejowe tam i z powrotem. M*e ł- fcd̂ 'f)i 
merowane. Wyjazd z Łodzi nastąpi w P ° V J J I T I * I 

tek dnia 1 maja z dworca Fabr. w ^ ^ ł ' 
wieczorowych, powrót do Łodzi w > 
dnia 4 maja w godzinach porannych. „oJ^S 

Zapisy przyjmuje światowe biuro P„icj r 

Wagons.,.- Lits Cook przy ul. Piotrko 
od 9-ei rano do 9-ej wieczór, 

w s k 



Nr i • 
•26 IV 1933: Str . 5 

Miii Kleta i Marcelina 
•luiro Teofila i Terf. 

W i c h ó d słońca 4.17 
Zachód słońca 18.50 
Wschód tctietyca 4.4S 
Zachód księżyca 21.51 
Długość dnia 13.33 
Przybyło dnia *> 53 

{a awantury na dworcu. 
Wyroki sądu starościńskiego. 

DuJ^ z w ' a z k u z zakłóceniem spokoju 
rocznego przez urządzenie bijatyki 
K M Dworcem Kaliskim na ul. Sieradz-
j ^ ! - w dniu 24 b. m., sprawcy zostali u-
ski' c r z e z o r 8 a n a p - p - 1 r » r z e z Starościn 
fan- d Administracyjny w Łodzi uka-

¿ 3 mianowicie: 
slf/lb i c h Jan, lat 23, Chojny, Grodzień-
vLl Psyk Bronisław, Chojny. Glo-

ŝzhu 1 4 ~~ 1 4 d n l ^zwzględnego a " 

>fi ^ izer Alfred, lat 18. Chojny, Rysia 
JZyk Herman, lat 20, Chojny, Szefe-
4 n u d e l Gustaw, lat 19. Warszaw-

9 —- 7 dni bezwzględnego aresztu. 

Zezwolenia na broń 
będą wydawane na 3 lata. 

u (?r). Jak się dowiadujemy, centrala 
PtL' e k s P»zytura starostwa grodzkiego 

gapiła już do wydawania pozwoleń 

Zle się bawicie, panowfe! 

Demagogiczne f r a s z k i 
Dlaczego nie uruchomiono dotychczas robót. -

szereg żądań, wiedząc, że są one niewykonalne. 

Struś zatęsknił do pawiego ogon 
\w J _ ; • « 

magistratu. 
Magistrat wysunął 

*oń. 

W dniu wczorajszym pod przewod­
nictwem prezydenta Ziemięckiego odby­
ło się nadzwyczajne posiedzenie magi­
stratu m. Łodzi w sprawie zatrudnienia 
bezrobotnych przy inwestycyjnych robo 
tach publicznych. 

Na posiedzeniu tern magistrat zasta­
nawiał się nad propozycją Funduszu 
Pracy udzielenia pożyczki zwrotnej w 
wysokości 1.278.000 zł. oprocentowa­
nych w stosunku 2 proc. rocznie, przy-
czem pożyczka zwrotna byłaby w ra­
tach kwartalnych w ciągu 5 względnie 
7 lat, począwszy od dnia 1 czerwca 1934 
roku. 

Pozatem w myśl życzeń Funduszu I 
Praży pożyczka powyższa ma być użyta 
na regulację rzeki Łódki, Bałutki i Ja ­
sienia oraz na budowę drogi z Łodzi do 
Łagiewnik. 

Robotnicy zatrudnieni przy wyżej 
i wspomnianych robotach, mają otrzymy-
j w a ć 3 zł. dziennie, zaś wykwalifikowani 

4 zł. dziennie. 
Propozycja Funduszu Pracy wywo­

łała dłuższą dyskusję, w której członko­
wie magistratu wypowiedzieli się zasad­
niczo przeciwko projektowi. 

Po dłuższych naradach magistrat po 

dytów i na roboty nierentujące się, a nie teraz, gdy ludzie mogliby już rraco 
więc plantacyjne i brukarskie, 2) umoż- • wać. 
liwienia zatrudnienia wszystkich robot-1 Nie wiemy, czyja w tern wina, ale 
ników sezonowych, którzy zatrudnieni stwierdzamy, że jest to karygodn- nied 
byli przy robotach publicznych w latach balstwo. Z drugiej znów strony ^tano-
ubiegłych, albowiem około 750 robotni- \ wisko magistratu w tej palącej sprawie 
ków pozostałoby bez pracy, 3) podnie- jest niesłychanie... typowe. Właśnie te-
sienia stawek płac robotniczych dla ro- raz panowie ci uznali za wskazane za-
botników niewykwalifikowanych do 6 zł. bawić się w agitatorów i postanowili 
15 gr. i w tym stosunku dla robotników przypomnieć sobie wszystkie hasła i 
wykwalifikowanych do zł. 8 gr. 30 4) postulaty, które dawno przez nieb sa-

Jak powstają oskarżenia tłumy. 
Echa antyżydowskich zajść listopadowych we Lwowie.Znaleźli sic 
świadkowie, którzy zeznal i ,pod przysięgą, że widzieli, kto STRSDAL' 

m m i w sądzie Iwow&LT 
Ze Lwowa donoszą nam 
W sądzie grodzk'm we Lwowie 

rozpoczęła się sensacyjna rozprawa 
przeciwko studentowi politechniki. Ro-

uj 'N°wy typ zezwolenia opiewa na prze 

Hij £ ° złożeniu w starostwie, względ­
om odnośnej ekspozyturze, w zależności 
l«nł ! t l l e ' 9 c a zamieszkania, starego pozwo 
Lj&' Po upływie kilku dni wydawane 
™$ nowe. Opłata wynosi zł. 5.50 w jakach stemplowych — zł 5 — oraz 

Broszy w gotowce. 

>. Narzeczeni ły!ą* 
krwawe) tragedii miłosne]. 

tyj?!an zdrowia Marty Biłtnerówny i 
l^yslawa Petroka, ofiar tragedji rai-
U e ' ' jaka rozegrała się w ubiegły pią-

sieni domu nr. 286 ul. Piotrkow-

> Bi'5Sr° Ł I & *'1ąi„ Kopernika w dniu 29 listopada ub. .. StóJ?™1* b.ęd"c' nie
ł
8tBty' Z3ZH w okresie zaburzeń akadem-ckich- wy-V Syż P°Z°STALYC N A b h z n a nikłych bezpośrednio po pogrzebie tra-i p°\Sf>Cały P ° l l c z e ^ - A ,Arnwin gicznie zmarłego studenta ś. p. Grod-

S>k £ p e ł . n y m P * " " ™ 1 8 d ° ^roTlakowskiego. W świetle aktu oskarżenia 

tottdlm statystyka. 
Dzieci cierpią głód. 

k e k ^ k dożywiania dzieci w Myśle­
l i dzi ś , ą s k u przeprowadziła bada-SzlT̂ 1

 n a t e r e n i e całego powiatu, za 
Î lhip, ł e ? o wyłącznie orzez ludnnśi 

. . j — ' — - — . - ^ . j " i < m S r a i i a i u y i y u y c u m ó w i o n e i zaaecyaowa 
stanowił domagać się: 1) przyznania kre w lutym, albo najpóźniej w marcu, 

przyznania pożyczki tylko na kupno ma 
terjałów, zaś na prowadzenie robót ma­
gistrat domaga się dotacyj bezzwrot-
nych,5) zatrudnienia robotników sezono­
wych przez 6 dni w tygodniu, przez 26 ty 
godni, a to celem dania możności korzy­
stanie z zasiłków w czasie zimy. 

Stanowisko magistratu w specjalnym 
memorjalć przedsatwione zostanie mia­
rodajnym czynnikom. 

*« 

Rok rocznie powtarza się ta sama 
historja. W końcu kwietnia, gdy właści­
wie roboty powinny już być w toku, za­
czyna się wałkowanie i dyskutowanie: 
a skąd, a jak, a gdzie. Te sprawy powin 
ny były być omówione i zadecydowane 

mych zostały poprostu podeptane. 
Cóż to szkodzi uchwalić, że robolnik 

sezonowy powinien zarabiać zł. 8. i 30 
groszy dziennie, kiedy się nie płaci, i 
nie ponosi żadnej za to odpowiedzialnoś­
ci? ! Albo że wszyscy robotnicy Winni 
być zatrudnieni przez 6 dni w tygodniu, 
kiedy się przez cały rok ubiegły tę pię­
kną zasadę łamało?! 

Dziwimy się, że przy tej okazji magi­
strat nie zdobył się jeszcze na coś „pięk­
niejszego"; jak już — to już! Można by­
ło rozwinąć barwny ogon demagogicz­
ny i zamiast strusia udawać tym razem 
— pawia... 

Ale czy to komu pomoże, czy takie 
posunięcia mogą zrehabilitować? W ą t p i ­
my bardzo. 

dała mera licz -lecz eksplozji jakiegoś 
nego. 

Przesłuchany ponownie Zamorski, 
po przedstawieniu mu orzeczenia lekar-

manowi Zamorskiemu, pociągniętemu ! skiego, trwał dalej przy swych zezna 
do odpowiedzialności karnej w związku 
ze znaną sprawą wybuchu petardy na 

wyłącznie przez ludność 
-wnego dnia zbadano wszyst VelPC1, znajdujące się w szkołach po 

B a 3 n y . c h w liczbie 15.000. 
? "rz^T" l a w zakresie odżywiania dzie-
Si , 0 s , y materjał. ilustrujący stra-
k ^ t a t . ę d z e wśród ludności wiejskiej. 
% i° s . i e - że na 15.000 dzieci 2.219 nie 
3 4 Z c ! ą & u tygodnia ani razu chleba. 
X 7 jadło ani razu mleka, 6.530 -
i c ' 4 h . ~~ tłuszczu. Mięsa nie jadło 
'^bc" ^godnia 9.739 dzieci na ogólną 
k 1 &-000, jaj zaś — 11.427 dzieci. 

^ A S I N O n t i io z. I 
i | . Ostatnie dn i ! 

W CIENIU KRZYŻA ! 
R e l a c y j n o Z N I * K H « N . | 

i 

J-ACYJNA ZNIŻKA CEN: 
-e m i e j s c a 1 .60 

U-e n 1 .09 
III- 0.80 

luz w s z y s c y m o g ą o b e j r z e ć 

i ^ t e
 n c u d f i l m o w y . 6 0 - 1 

Sj^1? b u * *adnein innom kinie w se-
| , '- V M I wyświetlany nie będzie m 
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W krytycznym dniu postępował ul. 
Kopernika wielki tłum demonstrującej 

młodzieży. Gdy akademicy mijali bra­
mę realności pod 1. 16 przy ul- Koper­
nika, usłyszano nagle huk. podobny dn 
odgłosu kilku wystrzałów. Równocześ­
nie idący na czele grupy studentów 
Zamorsk' padł na ziemię 

ranny w rękę 1 szyję. 
Do bramy kamienicy pod nr- 16 

schroniło s'ę w obawie przed pobiciem 
kilka osób, m. in. młodzieńcy żydow­
scy Jonasz Schónfeld i Leon Blaustein. 
Wtedy to w związku z njeprzychylne-
mi dla ludności żydowskiej nastrojami 
wśród tłumu powstała teza, że 

student Zamorski został postrzelony 
przez Schonfelda przy czynnej pomocy 

Blausteina. 
Wobec twierdzenia przesłuchanych 

na miejscu świadków, obu aresztowano 
i odprowadzono do wydziału śledcze­
go. Zeznania świadków: Jerzego Ma­
tul', stud. politechnik'. Stanisława Kry-
wuły i Michała Chrapusty. pomocnika 
budowlanego, oraz zeznania samego 
Zamorskiego, złożone pod . przysięgą, 
zdawały się potwierdzać pierwotną le­
zę. W toku jednak dalszych dochodzeń 
poddano Zamorskiego oględzinom le­
karskim przez znawców prof. dra Sie­
radzkiego i prof. Ostrowskiego, którzy 
zbadali ranę Zamorskiego 1 orzekli, iż 
nie powstała ona wskutek postrzału. 

n'ach. podał jedynie, że idąc na pogrzeb 
ś. p. Grodkowskiego, 
umieścił pod rękawiczką na swej pra­
wej ręce małe. blaszane pudełko, aby 

»,m'eć coś twardego na ręce". 
Przyznał, że jako student chcmji robił 
w domu doświadczenia z materiałami 
wybuchowemu lecz stanowczo zaprze­
cza, aby w krytycznym momencie po­
siadał przy sobie jakiś materjał. który 
eksplodował. Przeprowadzone następ­
nie badanie ubran'a Z a m o r s k ^ o 
stwierdziło obecność na niem śladów 
materiału wybuchowego. W tym sta­
nie rzeczy aresztowanych: Blausteina i 
Schonfelda zwolniono, iako niewinnych, 
a wygotowano akt oskarżenia przeciw­
ko Zamorskiemu, oraz przeciwko trzem 
wyżej wymienionym osobom, które ja­
ko świadkowie złożyli fałszywe zezna­
nia. 

Po podjęciu rozprawy Zamorski po- , •• ~ « i u 
dał. że jest studentem III-go roku poli- j.kole ich przesłuchania. 
technik 1, oraz podchorążym rezerwy. 
Do żadnej w'ny n'e poczuwa się. ponie­
waż nie wiedział, że miał przy sobie 
materjał wybuchowy. Co do tego zaś 
iż zeznał nieprawdę, to stało się dlate­
go, że nie przypuszczał, aby ..niewinne 
blaszane pudełeczko od wazeliny' . któ­
re trzymał pod rękawiczka, mogło eks­
plodować, idąc na pogrzeb ś- p. Grod­
kowskiego; oskarżony bal się j ake j ś 
nieprzyjemności i dlatego wziął i szaf­
ki laboratoryjnej próżne pudełeczko ! 

wsunął je w rękawiczkę. Oś\v'adczen-e 
swe zakończył oskarżony: 

— Wracałem z pogrzebu wzburzo­
ny tragiczną śmiercią kolegi i przyja­
ciela. Na ul- Kopernika zobaczyłem ży­
dów, którzy, jak ml sle zdawało- pro­
wokują mn'e. Zdenerwowany podbie-

głem do nich. W tym momence nastą­

piła eksplozja, usłyszałem huk potem 
uczułem ból ! straciłem przy: i mość. 
W szp'talu, przesucliiwanv przez sę 
dzlego śledczego, mi:ilem wysoką go­
rączkę. Wówczas to. kiedy przyprowa­
dzono mi Blausteina. poznałem w nmi 
jednego z żydów, stojjçvc-b pod ową 
kamienicą. Co wówczas zeznałem ftlc 
pamiętam, gdyż byłem chory i n..ilcm 
gorączkę. 

Na pytanie, jakie mogły być s|;utkl 
wybuchu, gdyby pudełko było napełnio­
ne, materiałem eksplodującym, zapropo­
nował oskarżony zademonstrowanie na 
saP sądowej, za sędzia uprzejmie po­
dziękował. 

Drugi oskarżony, student politech­
niki we Lwowie Matula podaję, że wi­
dział Schonfelda pod bramą domu-. a 
zarzut, i e m>ał on w ręku braun'ng. 
podsunął mu posterunkowy-

Poza tern znajdował się pod wpły­
wem sugestji rozjątrzonego tłumu. 

Podobnie zeznaje oskarżony Krywu-
ła * Chrapusta. Zeznają, iż nie stwier­
dzili, jakoby Scbônfeld m'ai rewolwer 1 
n>c wiedzą- skąd się to wzięło w nroto-

Przyczyny zatargu 
w przemyśle pluszowym. 

S P L E N D I D " " A M O N N O V A R R O 

loa . w mmi,. „NAUCZ MNIE KOCHAĆ" 

W związku z zaostrzającym sK; za­
targiem strejkowym w przemyśle pkiszo 
wy.m, dowiadujemy się, iż na pierwszej 
wspólnej konferencji w inspektoracie 
pracy przedstawiciele przemysłowców 
wysunęli propozycje zrównania stawki 
tkacza pluszowego z obecnie obowiązu-
jącemi stawkami przy krosnach korto-
Wycn, Stawka ta wynosi zł. 7 gr. 12 

\ dziennie. 
Na propozycję tc miała nastąpić od­

powiedź robotników na powtórnej kon­
ferencji- Konferencja ta jednakże do skut 
ku nte doszła, gdyż robotnicy nie desyg­
nowali swych przedstawicieli, wysuwając 
jedynie piśmienne żądanie przyznania 
stawki w przemyśle pluszowym o 50 
procent wyższej, aniżeli przy krosnach 
ciężkich. Obecnie zatarg utkwił na mart 
wym punkcie. c) 
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TEATR MIEJSKI. 
Po wczorajszym sukcesie teatru rosyjskiego, 

M. Czechow wystąpi tylko jeszcze dziś w śro­
dę z zupełnie odmiennym programem. Grane bę 
dą utwory A. Czechowa. 

POŻEGNALNE WYSTĘPY ST. JARACZA. 
Stefan Jaracz nieodwołalnie opuszcza już 

Łódź. Znakomity gość naszej sceny wystąpi w 
kapitalnym ,,Kap tanie z Koopenick" jeszcze 
tylko w czwartek, piątek i sobotę. Ceny zni­
żone. 

Arcydzieło Fr. Schillera „Zbójcy'' — ge_ 
njaJny protest wielkiego romantyka niemieckie­
go przeciwko ówczesnemu regiimowi w jego oj­
czyźnie — tak żywo przypominającego dzisiej­
sze Niemcy, dane będzie dziś o godz. 4-ej po 
pol. po cenach najniższych. 

W próbach „Zielona kolwica' - St. Balia. 

„Z1ELQNA KOTWICA" 
Zapowiedziana ńa dzień 5 maja w teatrze 

miejskim premiera .Zielonej kotwicy", pióra 
łodzianina St. Bala, wywołała powszechne zain­
teresowanie, dzięki któremu przedsprzedaż bile 
ł ó w na to widowisko rozpocznie się w kasie za-
mm. i': już z <lniem 28 b. m. 

Przedstawienia .Zielonej kotwicy" w dniach 
6, 8, 9, 10 i 11 maja już są zakupione przez or­
ganizacje społeczne i kulturalno-oświatowe. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś jutro t pojutrze wiecz, po cenach rni . 

ionych ostatnie występy Marji Przybylko-Potoc 
kicj, kreującej popisową rolę w komedji J . Er­
wina „Pierwsza Pani Frazer". 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dzi:'; i codr ennie o godz. 8.30 wiecz. ostatnie 

dni efektownej sztuki historycznej w 8 obrazach 
według A. Goldfadcna p. I. „Bar-Kochba". 

Ceny miejsc od 40 gr. do 1 zl. 
W sobotę o godz. 8.30 wieczorem premiera 

niezwykle ciekawego widowiska scenicznego w 
l l o-braeach według znanej powieści Juliusza 
Verne p. t. „Podróż naokoło świata w 40-tu 
dnach". 

TEATR OPERETKA 8.30 (Przejazd 34). 
Dziś i codziennie o godz. 8.30 wiecz. ostatnie 

dni przebojowej operetki w 3-ch aktach H. Hir_ 
«cha p. t. „Dolly". 

W sobotę o godz. 8.30 wiecz. premiera głoś­
nej jubileuszowej operetki wiedeńskiej p. t. — 
„Paganini*', 

Ceny miejsc od 49 gr. do zl. 2.20. 

NIEDZIELNY KONCERT BRONISŁAWA 
HUBERMANA. 

Już tylko kilka dirt; dzieli nas od p rzy i ; i z d u 
fenomenalnego mistrza skrzypków Bronisława, 
Hubern-.ana, który na obu półkulach njse ma so­
bie równego. Przyjazd tego artysty będzie cwe. 
nementem artystycznym w wielkim stylu Hu-
berman posiada wszelkie walory gry skrzypco­
wej, a mianowicie: nieskazitelną technikę, n:ic-
arównanc poczucie stylu, dynamikę oraz tem­
p e r : menl, a przy lem ton soczysty i jędrny. — 
Słuchając gry Hubermana, słucha się z zapar­
tym oddechem i pragnęłoby się, aby ten W i e l k i 

artysta grał bez końca. Tytan skrzypiec wybrał 
na swój koncert przecudny program, składający 
się z dziel: Haendla Czajkowskiego, Szymanów 
skiego, Brahmsa, Joahima i w . innych. Bilety 
nabywać można w Kasie Fflharmonji. 

Z WYSTAWY OBRAZÓW PROFESORÓW 
LASZENKI I BUNSCHA. 

W salonach Eiscrla przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 135 dn. 23 kwietnia nastąpiło otwarcie w y -
•tawy obraizów profesorów Laezenki i Bun­
scha, 

Licznie zapełnione salony dały dowód szoze 
rego uznania dla pracy artystów. Przecudne o-
brazy orientalne, krajobrazy i typy z Afryki, 
Egiptu, Marokka i Palestyny składają się na ca­
łość prasy prof. Laszcnki. Natomiast studja 
pejzażowe i tematy batalistyczne i religijne na 
całość pracy prof. Bunscha. 

Wystawa otwarta jest codziennie od 10 ra­
no do 9 wicoz. 

ZDROWIA I ODPOCZYNKU - SZUKAJ 
NA ŚLĄSKU. 

Kto ma nerwy i zdrowie nadszarpnięte po 
ciężkiej całorocznej pracy, komu niezbędny się 
stal wypoczynek i kuracja, kto chcąc zdobyć 
się na to, pragnie jednocześnie pozostać w zgo­
dzie ze swym budżetem i wydać tyle tylko, na 
ile go stać — temu zalecić można i trzeba wy­
jazd na śląsk, do perły Beskidów Zachodnich 
— Jastrzębia — Zdroju. 

Jastrzębie — Zdrój posiada idealne warunki 
klimatyczne, terenowe 1 uzdrowiskowe. Urzą­
dzone kulturalnie daje Jastrzębiec każdemu to, 
co mu potrzebne. Chorym znakomite środki lecz 
niczc naturalne; solanki, borowiec, kąpiele j<do-
wo-bromowe etc. etc. oraz opiekę lokarską tro­
skliwa i czujna, zdrowym i chorym — miłe wa­
runki mieszkaniowe, rozrywki, wycieczki. Dla 
chorych nerwowo (a któż nim nie Jest dzisiaj w 
większym lub mniejszym stopniu), dla reumaty-
ków kuracja w Jastrzębiu jest wprost zba­
wienna. 

Kto więc szuka zdrowia, odpoczynku za ta­
nie pieniądze, a jednocześnie chce poznać jeden 
z najpiękniejszych zakątków Śląska — niechaj 
jedzie do Jastrzębia — Zdroju. 

TANIE WYCIECZKI COOKA. 
Biuro Podróży Wagons Llts Cook urządza 

ulgowe przejazdy: 
do Krakowa wyjazd z Łodzi dnia 27 z dwor­

ca Fabr. o godz. 22 m. 30. powrót z Krakowa 
dnia 30 b. m. za zl. 25.10. 

do Sosnowca wyjazd dnia 28 b. m. o godz. 
10 ni. 45 za zł. 12.10. 

Zapisy przyjmuje Światowe Biuro Podróży 
Wagons Lita Cook przy ul. Piotrkowskiej 64 od 
9-ej ra no do 9-ej wieczór. 

WSZYSTKIM, KTÓRZY ODDALI OSTATNIĄ POSŁUGĘ NIGDY 
NIEZAPOMNIANEMU OJCU NASZEMU 

B P 

B O R Y S O W I 

JAK0BS0N0 
A ZWŁASZCZA KOLEŻANKOM, KOLEGOM, BYŁYM UCZNIOM, 
PP.: ADW. MICHAŁOWI SZTYKGOLDOWI, PROF. STRACHMANOWI 
I PP. LEKARZOM DR. HILAREMU GLIKSMANOWI I DR. JANOWI 
POLAKOWI 

SKŁADAJĄ GORĄCE PODZIĘKOWANIE 

D z i e c i . 

Radjoprogrsm. 
1 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

ŚRODA, 26 kwietnia 1933 r. 
. -H-50: Codzienny Przegląd Prasy Py.—J 

11.50—11 55: Komunikat meteorologiczny dl' 'Łj 
1 munikacji lotniczej. ,M\ 

11.57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy 1 

1 z Krakowa. 
1 12.05—12.10: Odczytanie programu «« W 

bieżący. 
12.10—13.20: Koncert z płyt gramofonowych. 

, 13.20—13.25: Komunikat meteorologiczny 
• 13-25—15.10: Przerwa 

15.10—15.15: Komunikat Państw. Inst. Eks 
15.15—15.25: Komunikat gospodarczy 
15.30—15-35: Kronika harcerska. 
15.35—16.00: Program dla dzieci: „Żywy Pl".rl , 

czek" (Audycja zorganizowana przez fl 
— tygodnika dla aJTC2( 

tei 

• \ 

fut 

i 

Dziś o godz. 12-e j w południe, iako w rocznicę śmierci 

B. P. 

Izraela K. Poznafiskieg 
fundatora i b. prezesa szpitala, odbędzie się w synagodze szpitalnej' źa 
łobne nabożeństwo, na które zaprasza krewnych i znajomych 

60—2 

B r a t z a b i ł b r a t a . 
Zbrodnia kainowa na wsi pod Łodzią 

Jcdnb z zagrócLw* wsi Brudłówi gmi i rzucili i się na bezbrorinego* J ó z e f a 
ny Dalików, powiatu łęczyckiego, była 
widownią tragicznego zajścia. 

Właścicielami zagrody byli bracia 
Józef i Jan Wielkopolanie. 

Między braćmi dochodziło do ustawi­
cznych nieporozumień na tle warunków 
mieszkaniowych, albowiem cały dom 
mieszkalny składał się właściwie z jed­
nej izby. 

Ostatniej niedzieli między braćmi 
wynikła we wczesnych godzinach ran­
nych wielka awantura, przedewszyst-
kiem o wzajemne zastępowanie sobie w 
izbie, a pozatem o dysponowanie służą­
cym J a n a przez Józefa . 

Kłótnia przybrała tak ostry charak­
ter, iż J an Wielkopolan i jego służący 
Klamkowski, biorący udział w sporze, 

chwycili za siekiery 

c|ę .Płomyczka 
młodszych). 

16 00—16.20 Płyty gramofonowe. 
16.20—16.40: Odczyt dla maturzystów, 
16.40—17.00: „Kłusownik i kłusownictwo 

wygł, kap. Józef Kobylański. , 'W 
17.00—17.40: Transmisja ze Lwowa. A t " 1 ! 

muzyczna z płyt p. t, „Vita breve ar' c 

ga" — z objaśnieniami p. Celiny Nahl* «1 
17.40—17.55; „Organizacja warsztatów dla 1 flt 

dzieży bezrobotnej w Wiedniu" — wyS- ię 
Janina Ryngmanowa. , l)j 

17.55—18.00: Odczytanie programu na • 
następny. , 2 

18.00—18.20: Odczyt dla maturzystów P- \ I 
„Dzieje ewolucjon-^iru i teoryj ewol" 
nych" — wygł. prof. St. Sumiński. 

18,20-18.25: Wiadomości hieżace. _ A 
18.25-19.00: Muzyka lekka z kaw. „0»9 ,| 

nomja". 'f 
19.00—19.20: Rozmaitości. « He 
19.20—19.30: Komunikat Izby Przemysłowo'1* ^ 

dlowei w Łodzi. • .. h,. 
19.30—19.45: Felieton lirterackl p. t. „P° , ł ' ' [ v

 1 

rodowe" — wygł. p. Cezary Jelłcnta, ' 
19.45—20.011: Prasowy Dziennik Radiowy- u 1> 
20.00—20.50: Wicrzór cygańskich roms"* 0* ^ 

wyk. Chóru J . Siemionowa i Olgi Ka"1 |ei 
skiej (śpiew). Ł „ 

20.30—21.00: Wiadomości sportowe Dodate* W 
Pras. Dz'cn. Radj. >M 

21.00—22.00: Koncert kameralny w wyk. £ fe, 
tetu Polskiego (Irena Dubiska 1­sze m {g 

Mieczysław Fliederbaum ll­gn »krz.. . | 
czy..ław Szp.lews.ki altówka, Zofja Aa»^ * 
(wiolonczela), 

22.00—22,15: „Na widnokręgu". It 
"2.15—22.40: Muzyka taneczna. 
2̂.10—22.55: Płyty gramofonowe. .1 

"2,55—2300: Komunikaty meteorologiczny • I 
licvinv. I 

23,00—24.00: Muzyka taneczna z dancing 
„Adria". 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
15.30. DAVENTRY. Koncert symfort' 
17-25. MOSKWA (Dośw.). „Złoty ^ 

cik", opera RI-mskij-Korsnkowa 
svi ! -Zi.TefttrHLim,..Stanisławskiego. 

Józef nie zdołał obronić się. Ugodzo- ] 19.30. BUDAPESZT. ..Kraina i'śml« 

ZARZĄD SZPITALA STAROZAKONNYCH 
FUNDACJI MALZ. POZ NAŃSKICH W LODZI 

2 

Pi 

ny parokrotnie siekierą w głowę 
runął na podłogę. 

Okrutny brat dobił ciężko rannego 
Józefa kilkoma uderzeniami siekiery. 

Wieśniacy zwartem kołem otoczy'.: 
dom Wielkopolanów, przyczem na obyd­
wu morderców posypał się grad wyzwisk 
a nawet uderzeń. 

J a n a Wiclkopolana i Władysława 
Klamkowskiego wybawił z opresji pa­
trol policyjny, zaalrmowany przez zdą­
żających do kościoła w Dalikowie wieś­
niaków. 

Obydwu morderców odprowadzono 
do wrzienia w Łęczycy. 

Zwłoki zabitego Józefa Wiclkopolana 
po dokonaniu sekcji, pogrzebano wczo­
raj na cmentarzu w Brudłowie. (p). 

ida 

b 
operetka Lehara. Tr. z O p ^ 

lewskiei. ; 
20.00. BUKARESZT. Recital fortep' W 

fesora Józefa Tiwczyfiskicco. 
20,00. OSLO. Koncert pośw. " W 

Beethovcna. 
20.00. STOCKHOLM. „Requiem 

mieckic" Brahmsa. ,. 
20-00. PARYŻ. Koncert symfonie^K 
20.05. PRAGA. Koncert symf. FM»»1 : 

nji Czeskiej. 

" DO 

NI 
«I 
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NIEUDANY W Y S T Ę P POSŁA KOMU­
NISTYCZNEGO. 

W dniu dzisiejszym przybył do T o ­
maszowa poseł komunistyczny Rozen-
berg, który o godz. 5 po poł. usiłował 
zorganizować wiec w Wilanowie wśród 
robotników Tomaszowskiej Fabryki 
Sztucznego. Jedwabiu. 

Pol ic ja wlec ten udaremniła, wobec 
czego poseł Rozenberg wrócił do miasta 
i autobusem udał się do Łodzi. 

BEZROBOTNI PRZED GMACHEM 
RATUSZA. 

Onegdaj przed południem zgroma­
dziło się w gmachu iatusza oraz na uli­
cy P a ł a c o w e j około 600 bezrobotnych, 
którzy chcieli zasięgnąć informacji od 
prezydenta odnośnie uruchomienia, za­
powiedzianych przez rzad. robót publi­
cznych. 

Ponieważ prezydent bawił onegdaj 
w Łodzi, a wiceprezydent nie mógł w 
tej sprawie dać konkretnej odpowiedzi, 
wobec nienadesłania jeszcze przez wo­
jewództwo żadnych instrukcyj, bezro­
botni zostali usunięci z gmachu. 

ZEBRANIE ZWIĄZKU PRACOWNI­
KÓW HANDLOWYCH. 

Prez . Mościckiego 6 walne doroczne 
zebranie członków Związku Zawodo­
wego Pracowników Handlowych i Biu­
rowych z nasjępującym porządkiem 
dziennym: 

1) Zagajenie i wybór przewodniczą­
cego ; 

2) Sprawozdanie zarządu, kasowe i 
komisji rewizyjnej ; 

.3) Udzielenie absolutorium ustępują­
cemu zarządowi; 

4) W y b ó r nowego zarządu i komisji 
rewizyjnej ; 

5) Sprawa przystąpienia Związku to­
maszowskiego do Unji Związków Za­
wodowych w W a r s z a w i e ; 

6) Wolne wnioski. 
Zgodnie z par. 38 p. h. statutu Związ­

ku wszyscy członkowie mogą nadsyłać 
wnioski na ogólne zebranie piśmiennie 
do sekretarjatu Związku. 

NIEDZIELNA WYCIECZKA 
S Z A W Y . 

Sensacją chwili są .bezprzcczni^ 
dzielne wycieczki do Warszawy-
nizowane przez Syndykat Dzienn 
Łódzkich-

Również 1 tej niedzieli wyrusza -
lony Express ' o godz. 7,47 z W\A 
Fabrycznego, a uczestnicy tej 
ki do stolicy, otrzymując - - proc 
do teatrów i kin — również ulgi J j 9 

ścigi. Bilet w obie strony zł. 8.7°- jj 
Zgłoszenia przyjmują W a g ° n ' 

Piotrkowska 64 oraz Orbis. 
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W Y Ś C I G I W ŁODZI. „-C 
Łódzkie Tow. Wyścigów KJ" ,

(J' F 

komunikuje nam, że wbrew ^ ' ' S Ł 
wyścigi konne w Łodzi w roku vf 
cym odbędą się w terminie od Wa 
do 2 0 sterpnia, 11 dni wyśc igowa 
soboty, niedziele i święta. 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻft |'|ł| 
Staraniem sekcji odczytowe) oddzi^^Bh, 

kiego polskiego Czerwonego Krzyża w »' M. 
dnia 30 kwietnia rb. o godz. 12 m. 30 «"¿1 
nie w sali YMCA, Piotrkowska 89 
wygłosi odczyt n. t. „O nerwicach". 

W«tęp bezpłatny. 

W dniu 6 maja r. b. o godz. 19-ej od- złotych 31. 
będzie się w lokalu własnym przy ulicy] 

OFIARA. 
Dla uczczenia pamięci b. p. Borysa i 

Jakobsona, nauczyciela religii, grono by- j 
łych Jego uczni z Niemieckiego Gimna­
zjum w Łodzi ofiaruje na Internat i Fer­
mę dla dzieci żydowskich w Helenówku i 

1 
j-kiUK 

26 kwietnia od SO^Sjll 
1 łódzkiego oddziału 
zyża urządza bry^ipiol 1* ' 

W Syndykatu Dziennikarzy Łódzkich % Mv 
ska 121, prawa oficyna, parter) P. "rUf 
sza do lokalu SDŁ wszystkich miłos^' 
rozrywki 

BRIDGE P. C. K 
W środę, dnia 

po południu, zarząd 
go Czerwonego Krzyża ur 

ti 

ordynuii- i l ! i J | / l j ' 
we wi l l „ K R A * 
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b y ł o k r w i n a c h u s t e c z c 
jtodne orzeczenie rzeczoznawców, prof. Hirschfelda i Olbrychta— 

Czy Gorgonowa złamała rękę swej córeczce, Romusi. 

f kilka dni zapadnie wyrok w sprawie Gorgonowej 
Kraków, 25 kwietnia. 

^Kilkudniowej przerwie wznowio- j 
j z°raj rozprawę. Za kilka dni na- w 

t . n oczekiwany przez wszystk ich ' 
kiedy... zamkną się za Gorgo-

j r o t a więzienne na długie lata lub 
0 r z ą się szeroko, niosąc jej wol-

j ^ f l . Jak zwykle, p r z y b y w a j ą : man 1 K z w y K , e > przyoywają na 
w °Wą dziennikarze. Później scho-
« C z Jonkowie lawy przysięgłych, 

yiają ^ o w i e t r y b u n a ^ u ' wreszcie 
Ten 

wpuszczać na salę publicz 
J Ł i e n i a t e m rozmów są oczywiście 
K? badania profesorów Hirschfel-
L^rychta. Kto czyją tezę poprze? 
[i Wzniosła się wieść, że wspólne 
t, .wykazały słuszność tezy prof. 
i"ema. p ^ f , OIBRYCHT miał pono 

Przeczeniem złożyć również 

'l tylko otwarto rozprawę, okaza-
P° paru minutach, że ta wersja 

[ a.wdziw a > o godz. 9.40 rozlega się 
Ĉ k V » " ~ — a — u Ł x 

' Na salę w k r a c z a j ą sędziowie 
po nich z drugiej s t rony , 

W». tuż 
]: • Niema na sali sądowej adw. 

związku z jego zapowie-
iTł bardzo w a ź n ą rozprawę w 

kol, cyi'nym w Warszawie, oraz 
, " r a t o r a dr. Przytulskiego, któ-
*ajęty. 

ii.pfa 

J É ? » * * 

, — f - ~ 7 w " 1 

^yloskopijnych oraz pos 
^siędnić wniosek o zażądanie wy 
, °d sądu wc Lwowie, czy dowo-
* f ° J V e przechowywane były w 
.?chym czy wilgotnym. Natomiast 

.^Postanowił odmówić wnlosko-
y o dodatkowe badanie psycho-

[ j stasia Zaremby przez proi. Ba-
\m' ^dszmit-Korczaka, na t e l 

r j.< że wystarczy jedno orzecze-
.^Hńskiego. 

^ j i ^ y b u n a ł postanowił odmówić 

Otwieram posiedzenie i 

6MBY, ' 
O 

uwzględnić wniosek 
anie historji choroby żo-
postanowił uwzględnić 

przysięgłym 
ostano-

He^ a , «kWw odnośnie choroby 
%i?Jka Zaremby, gdyż miałoby 

• n ' e n i e ' 

> a ł 
tylko w tym wypadku, 

podejrzenie, że sprawcą 
' W ć arch. Zaremba lub Staś 

tych samych przyczyn try-
*6w ^ odmówić sprowadze-
4 odnośnie choroby siostry Hen 

postanowił odmówić rów-
lelta» i - 1 0 zasięgnięcie opinji wy-asiągt 

jedne PoL^łego jednego z uniwersy-
i c}j J^< a to z tego powodu, że 
Sit z i o dżagan, wszyscy trzej 

8 t anowczo uznali dżagan za 
i l jo^^^du, ale też nie wykluczyli 
'S™M«j' .̂ Prawdzie prof. Dadlez po-

>!)0i 'Powiedział, że jest to mało 
* ' V » ' a l e r ó ż n i c e n i c s a - t a k 

o/. l.r.zeba było aż zasięgnąć spe 

i^ t i l 1 uniwersytetu; 2) co do 
yjnej na chusteczce, to 
sprzeczności, ale ponie 

^ ^ e s t j a czysto-lekarska, a 
•tyA Szymczyk i Lewandowski 
\tt a n ' e l e ^ a r z a m ' ' w i ? c t r z e 

fr 0[ a ^ z e j za zasadę tezę, którą 
l trvv 'brycht. - - Również po-

U n a ł odmówić przesłucha-
• na

 t 8 a sądu lwowskiego, Anto-
by v °koliczność, że przestrze­
l i ^ i nie ścierano na świecy 

C * w n s k i i Westfalewicz powie-
• Cu°^ało na niej dość krwi do 

j ,°dzi o to, że inżynierowie 
I ^ T ^ a n d o w s k i oraz prof. 0 1 -

j ' krwi na świecy nie zna-
\\ ] e»t zrozumiałe, że mimo 
\ n ? e \ v tę jednak starto i dla-

l a to żadnego niema. 

sprawie dr. Lewandowskiego 
Adw- dr. Woźniakowski: — Otrzy­

małem dzisiaj wiadomości od kol. Ettln-
gera z Warszawy, że na ręce p. prze­
wodniczącego w y s t a n e zostało pismo 
od dr. Lewandowskiego, w którem on 
pisze, że niezależnie od doktoratu chemji 
skończył specjalne kursy bakteriologicz­
ne, serologiczne i analiz lekarskich, po­
wołane do życia przez departament 
zdrowia ministerstwa spraw wewnętrz­
nych. P o praktyce, którą odbył w kasie 
chorych, gdzie wykonywał po kilkadzie­
siąt analiz lekarskich dziennie, obecnie 
w oddziale chemji sądowej w Warsza­
wie przeprowadza analizy lekarskie 
dlatego może stwierdzić, czy krew jest 
pochodzenia menstruacyjnego, czy też 
nie. 

Przewodniczący wyszukuje wspom­
niany list i odczytuje go. Treść jego 
zgadza się z tern, co mówił adw. dr. 
Woźniakowski, wobec czego przewodni­
czący pyta obronę, czy ma jakieś wnio­
ski, zaznacza wszakże, że uchwała t ry­
bunału odnośnie tej sprawy zapadła 
przed otrzymaniem przez niego listu. 

Adw. dr. Axer zgłasza wobec tego 
wniosek o poddanie rewizji tej uchwały 
trybunału. 

Przew.: — Dobrze trybunał się nad 
tern zastanowi, narazle prosimy o od­
czytanie swego orzeczenia przez prote-
sorów Hirschfelda i Olbrychta-

Prof. Hirschfeld: — Pozwoli wysoki 
trybunał, że nie będę mówił, lecz 
czytał, a to z tego względu, że mamy 
protokuł, podpisany wspólnie przeze 
mnie 1 przez prof. Olbrychta i jest rze­
czą ważną, ażeby ten protokuł był od­
czytany In extenso. 

Przewodniczący dopuszcza to, wo­
bec czego prof. Hirschfeld czy ta : 

Prof. Hirszfeld 
odczytuje protokuł badania 

chusteczki Gorgonowej 
..Orzeczenie dodatkowe w sprawie 

chusteczki do nosa- Wykonano do­
świadczenia kontrolne, pobrano krew 
grupy A, rozcieńczono ją w szeregu 
probówkach od 1:3 do 1:18.000. Badano 
chusteczkę najczulszemi metodami. 
W wyciągu krwi o zabarwieniu żółtem 
można wykazać własności grupowe, w 
jasno-żółtem nie można, wykazać . Niżej 
podpisani wspólnie wydęli z chusteczki 
kilka skrawków zakrwawionych 1 n'eza-
krwaw'onych, których część użyto do 
badań serologicznych, a część do badań 
spektroskopowych- Protokuł wykazuje 
obecność elementu. A w miejscach za­
krwawionych ł niezakrwawionych. 
Opinja końcowa: 1) Zgodn'e z opinją 
jednego z nas (prof. H'rschfelda) w 
m'cjscach niezakrwawionych mogły 
być ślady A, innych wydzielin. 2) zgod-
roe z opinją drugiego z nas (prof. Olb­
rychta) w miejscach niezakrwawionych 
mogła być obecność krw'. Pozostało do 
rozstrzygnięcia, czy miejsca niezakrwa-
wlone pochodzą ostatecznie z krwi, C z y 
innych płynów ustrojowych. P o osta-
tecznem zbadaniu niżej podpisani stwier­
dzają, że należy wnioskować, że ślady 
te n'e pochodzą z krw', lecz z Innych 
płynów ustrojowych. Protokuł podpisa­
li prof. Hirschfeld i prof. Oibrycht" . 

Przew.: — A więc obecnie już nie­
ma sprzeczności? 

Prof . Hirschfeld: — Niema. Oto pro­
tokuł. podpisany przez nas wspóln'e. 

Prof. Oibrycht przedkłada klisze i 
wykresy, poczera mówi: Na tych, gołem 
okiem niewidocznych plamach, można 
było znaleźć właściwości grupowe, po-
chodzące z krwi. Dowodzi tego wynik 
badania widmowego. Ewentualność ta 
nie stoi jednak w sprzeczności z opinją 

dodatkową, którą zgodnie z prof. Hirsz 
feldem podpisałem. 

. Przew. — Wobec tego dziękuję pp 
biegłym i cieszy mnie ogromnie, że 
uzgodnili panowie swoje orzeczenia. 

Adw. dr. Woźniakowski (do prof. 
Olbrychta). Czy jeżeli bada się tak do­
kładnie jakiś płatek materji czy chu­
steczki, to czy mogły zostać na niej je 
szcze jakieś ślady krwi? 

Proi. Oibrycht: Jeżel i się bada tak 
dokładnie, to bardzo możliwe, że nic 
krwi już nie zostało. 

Dowody rzeczowe 
były przechowywane w suchem 

miejscu 
Przew.— Otrzymałem już informacje 

z sądu lwowskiego co do przechowywa­
nia we Lwowie dowodów rzeczowych. 
Otóż dowody rzeczowe mają tam nomie 
szczenię w lokalu suchym na I piętrze. 
Jeżel i chodzi o dowody rzeczowe w spra 
wie Gorgonowej, to sąd lwowski twier­
dzi, że były one przechowywane w od-
powiedniem miejscu w szczególności zaś 
do Krakowa i Warszawy odeszły w sta­
nie zupełnie dobrym i nie było na nich 
żadnej pleśni ani niczego, coby mogło 
wzbudzić jakiekolwiek wątpliwości co 
do należytego przechowywania tych li-
ców czynu. 

W tem miejscu przewodniczący zwal­
nia biegłych. 

Prok. dr. Szypuła: Ja miałbym je­
szcze jedno pytanie do prof. Olbrychta. 

Przew. — Proszę. 
Prok. — Pan profesor powiedział j 

przy opisie kału, że znalazł tam włoski 
męskie. J a k to należy rozumieć? 

Prof. Oibrycht: — to było tylko prze­
mówienie. Tam jest moje orzeczenie pi 
semne. 

Prok. — J a wiem, chciałbym tylko 
uzgodnić te rozbieżności. 

Prof. Oibrycht: — To było z mojej 
strony tylko lapsus linguae, zwykła 
omyłka językowa. To me był włos mę­
ski, tylko włos z sierści psa. To się żresz 
tą rozumiało, bo tam dalej była mowa o 
psie. 

Prok. — Dziękuję, nie mam 
pytań. 

Przew. — Czy odnośnie czytanego tu 
listu dr. Lewandowskiego mają panowie 
obrońcy jakieś wnioski? 

Adw. dr. Woźniakowski: kol. Axer 
postawił już wniosek o reasumeję po­
przedniej uchwały trybunału. 

Przew.: — W o b e c tego przejdziemy 
do okazania pp. przysięgłym odcisków 
daktyloskopijnych. 

Adw. dr. Woźniakowski: Proszę o 
pokazanie pp. przysięgłym odcisków, 
nadto o odczytanie protokulu pierwszej 
naoczni w Brzuchowicach, a w szcze­
gólności: 1) że na śc iana oznalezkmo 
dwa odciski ręki, jakby starano się w 
tem miejscu zetrzeć z niej krew. 2) że 
sędz>a śledczy zabrał żółta koszulę< 
o której S taś mówił, że 30 grudnia 1931 
roku Gorgonowa kładła się w n'ej do 
łóżka, a nadto dw>e inne koszule do po­
równania, 3) że na werandzie, a więc 
na stron'e zewnętrznej, znalazł sędzia 
śledczy odłamki szyby, 4) że zabrał 
trochę znalezionego kału celem identy­
fikacji. 

Wotant s. o. dr. Ostręga odczytuje 
odnośne akta, opisujące wizję lokalną w 
Brzuchowicach, przeprowadzoną w o-
becności sędziego śledczego Kulczy­
ckiego na miejscu zbrodni nazajutrz po 
je j dokonaniu. 

Gdzie znaleziono 
chusteczkę 

W pewnem miejscu adw. dr. Woź-j 
makowski prosi o dokładne odczytanie I 

więcej 

opisu znalezienia chusteczki w piwnicy 
pod papierem. 

Dr. Ostręga: Parne mecenasie, to pis­
mo jest bardzo nieczytelne, staram się 
je odczytać ja/k najdokładniej. — Na­
stępnie dr. Ostręga odczytuje: 

— Chusteczkę znaleziono świeżo wy­
praną pod papierem. 

Dr. Woźniakowski: Kom. Frankie­
wicz powiedział tu, że chusteczkę zna­
leziono pod paczką grafitu. 

Prok. dr. Szypuła: Powiedział — 
pod papierową paczką grafitu. 

Dr- Woźniakowski: Mówił- że grafit 
był w tekturowem pudle i że nrejsce. 
które dotykało chusteczki, było mokre, 
a inne miejsca były suche. W czasie 
przerwy proszę o odszukanie tego miej­
sca w aktach. 

Następnie dr- Ostręga odczytuje hl-
storje choroby żony arch. Zaremby. 
C'erpi ona na urojenia manję prześla­
dowczą odnośnie do rodziny. W zacho­
waniu jej widać często w'ele nielogicz­
ności, tak naprz. wchodzi pod łóżko dla 
ochłodzenia się. Z obecnego stanu rze­
czy n'e zdaje sobie dokładnie sprawy. 

Przewodniczący, który odszukał w 
międzyczasie omawiane przez dr. Woź-
makowskiego zeznania kom. Frankiewi­
cza, stwierdza: — Komisarz Frankie­
wicz mówił, że chusteczkę znaleziono 
pod papierową paczką grafitu. 

Dr. Woźniakowski: Ale tam była 
mowa o pudle tekturowym. 

Przew-: — Kom. Frankiewicz mówił 
tylko o papierze. 

Dr. Woźniakowski: W takim razie 
mówił o tem asp. Respond. 

Zeznania 
świadków nieobecnych 

Przew. — Teraz odczytamy zezna­
nia trzech nieobecnych świadków. 

S . o. dr. Ostręga odczytuje: Świadek 
Marja Pllchtowa, przełożona, szkoły 
pielęgniarskiej przy szpitalu dziecięcym 
we Lwowie zeznała 5 stycznia 1932: — 
lOgrudnia 1924 r. przyjęłam p. Gorgo­
nowa na kurs pielęgniarski dla niemow­
ląt. Nauka jest bezpłatna, płaci się za 
nią dopiero po ukoczeniu kursu i otrzy­
maniu posady. Kurs trwa 4 miesiące. 
Gorgonowa była na kursie tylko trzy 
miesiące, potem ją usunęłam, gdyż u-
ważałam, że nie jest zdolna do pielęg­
nowania niemowląt. Pozatcm była nie­
przystępna i nie robiła sobie wiele z 
moich uwag. Dlatego relegowałam ją 
w porozumieniu z prymarjuszem. Zaz­
naczam, że przyjęłam ją na kurs pa 
podstawie rekomendacji, chociaż nie 
miała świadectwa z ukończenia 4-ej 
klasy gimnazjalnej. Mówiła, że posia­
da wymagane wykształcenie, a tylko na 
wojnie zginęły jej świadectwa. Mówiła, 
że jest wdową po oficerze. Więce j nic 
nie wiem. 

świadek Zygmunt Kurczyńskl, arty-
sta-rzeźbiarz, przyjaciel arch. Zaremby 
zeznaje, że Henryka Zarembę zna od 
25-iu lat i od tego czasu z nim się styka. 
Widział jego pożycie z żoną oraz od­
danie Zarembiny do zakładu dla umy-
słowo-chorych w Kulparkowic. Przycho 
dzlł również do Zaremby, gdy przyjęto 
Gorgonowa jako wychowawczynię do 
dzieci. Zrobiła na nim złe wrażenie. 
Odnosiła się źle do dzieci, a nawet swe­
mu własnemu dziecku złamała rękę. 

T a część zeznania wywołuje wiel­
kie poruszenie na sali. 

S . o. dr. Ostręga czyta dalej : — 
Zaremba kochał swoje dzieci bardzo, 
a w szczególności Luslę, którą przy 
każdej okazji chwalił i szczycił się nią, 

(Dalszy ciąg na str. 8-cj) , 
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P r o c e s G o r g o n o w e l 

(dalszy 
ciąg) 

Co mówiła ś. p. Lusia 
o G o r g o n o w e j 

Świadek Wanda Smigostówna, uczt- , 
mca, koleżanka ś. p. Lusi Zarentbianki, 
ze&najc: 

Chodziłam z Lusią do szkoły i o d - ' 
prowadzałam ja. często do domu. B y w a - 1 

łam też niekiedy u niej w domu. Tam 
poznałam Gorgonową, która odnosiła 
de do mnie dobrze. Pozatem resztę 
szczegółów znam z opowiadań Lusi, 
która opowiadała mi nieraz, że Ojciec fti 
żyje z Gorgonową, chociaż Lusia nui 
matkę, która jest chora. Skarżyła się 
dalej, żc Gorgonową źyjc z innymi męż­
czyznami i zaniedbuje ojca. Ltisie zna­
łam dobrze i wiedziałam, że jest dobra, 
a ponieważ skarżyła mi sie często na 
kłótnie z Gorgonową, uważałam, że 
kłótnie te wynikały z winy Gorgonowej. 
Ojciec Lusi kochał ją bardzo, dawał jej 
pieniądze na wydatki osobiste. Z żad­
nymi mężczyznami Lusia sic nigdy nie 
wdawała. 

P o odczytaniu tych zeznań, prze­
wodniczący zawiadamia, żc znailazł 

ustęp o odnalezieniu chusteczki w piwni­
cy. Zeznał to si- posterunkowy Bucków-
Ski, który podał, że znaleziono chustecz­
kę pod papierową paczka grafitu. 

Przew.: — Czy p. obrońca żąda od­
szukania odnośnej części zeznań asp. 
Responda? 

Dr. Woźniakowski; — Nie 
Dr. Axer: — Mam pytanie do oskar­

żonej. 
Pr zew.: — Proszę. 
Dr. Axer: — Słyszała tu pani. że św. 

Kurczyński zeznał, że pani złamała Ro-
musi rękę- Czy to prawda? 

Osk.: — Romusia nietyłko nie miała 
nigdy złamanej ręki, ale nawet nie była 
skaleczona. 

Echa kradzieży 
w willi Z a r e m b y 

P r z e w . — Teraz są tu jeszcze akta 
© kradzieży w willi Zaremby. Czy pa­
nowie żądają ich odczytania? 

Obrońcy: — Prosimy. 
S. o. dr. Ostręga: — Odczytam tylko 

zawiadomienie o kradzieży, bo sądzę, 
że to wystarczy. Jest to meldunek po­
sterunku policji państwowej w Brzucho-
wicach do prokuratury we Lwowie 
następującej treści: „Nocy z dnia 21 na 
22 stycznia 1932 między godz. 24-tą a 
4-ą rano dokonano kradzieży w willi ar­
chitekta Zaremby. Włamania dokonali 
jacyś nieznani sprawcy. Do domu do­
stali się oni przez wyciśnięcie podwój­
nych szyb w oknie. W willi skradzio­
no różne rzeczy, jak aparat fotograficz­
ny, teczkę skórzaną, płaszcz damski, 
kapy itd. Dalej rozpoczyna dr. Ostręga ' 
odczytywanie protokułu, dochodzenia | 
policyjnego. 

Przew. — Sądzę, że to już wystar­
czy. 

Dr. Woźniakowski: — Nie, ja proszę 
0 odczytanie opisu kradzieży i docho­
dzeń policyjnych. 

Prok. dr. Szypuła: — To niepotrze­
bne, skoro odczytano zawiadomienie o 
kradzieży. 

Dr. Woźniakowski: — Owszem, to 
jest potrzebne, to jest bardzo ważne, 
proszę o odczytanie tych aktów. 

Dr. Ostręga czyta protokuł st. post. 
Nuckowsklego, który wraz z posterun­
kowym Szwajcerem i Bejsarowiczem 
oraz wywiadowcą Mroczkiem ze Lwo­
wa przeprowadzał dochodzenia na miej­
scu kradzieży. O wypadku zawiadomił 
ogrodnik Kamiński. Jak stwierdzono, 
sprawca dostał się do willi przez wykro 
lenie, a następnie wpchniecie szyby w 
pokoju ś. p. Lnsl. Tam skradziono apa­
rat fotograficzny i teczkę, a następne 
przedmioty skradziono w przedpokoju 
1 łazience. Kamiński, przesłuchany na 
policji zeznał, że o godz. 1.30 usłyszał 
szczekanie psa Luxa, wyszedł do ogro­
du, ale nic podejrzanego nic zauważył. 

Przesłuchana w charakterze świad­
ka Bekerówna. która wówczas u Ka-
mińskiego mieszkała, zeznała, że około 
północy usłyszeli szczekanie Luxa, we­
szli do ogrodu usłyszeli jakieś szmery 
w domu, ale obawiali się tam wejść. 

Dalej odczytuje wotaut dr. Ostręga 
dalsze zeznania innych świadków w tej 
sprawie. 

Przew..- — No. to już nic jest istotne 
dla sprawy. 

Prok. dr. Szypuła: Chciałbym-tyjkó 
dodać, że posterunkowy Bejsarowłcz 
zeznał, że część przedmiotów, skra-.lzio-

wniosek w związku z zeznaniami świad­
ka Kurczyńskiego o złamaniu ręki dziec­
ka przez oskarżoną. Chodziłoby ml mia­
nowicie o to. aby nie wyobrażano sobie, 
że tu siedzi jakaś demoniczna kobieta, 
która własnym dzieciom łamie ręce. 
Dlatego też proszę o telegraficzne zwró­
cenie sie do sędziego śledczego w War 

nycli w willi, znalazł wówczas u 
kiego Malinowskiego. 

Dr. Woźniakowski: — Przyjaciela' 
Kamlńskiego. 

Prok. dr. Szypuła: Tak. przyjaciela 
Kamińskicgo. 

Przew. --- W związku z dzisiejszem 
orzeczeniem pp. biegłych, czy panowie 
obrońcy żądają jeszcze zasięgnięcia 
orzeczenia w innej uczelni? 

Obrońcy: Nie. 
Przew. — A jakie panowie mają je­

szcze wnioski odnośnie korespondencji, 
o której jest mowa w aktach? 

Dr. Axer 
prosi o odczytanie listów 

Dr. Axer: Proszę o odczytanie Ko­
respondencji, a mianowicie listu Erwina 
Gorgona, męża oskarżonej, do sędziego 
śledczego, dalej listów męża oskarżonej 
Gorgonowej do niej oraz jej korespon­
dencję do męża. (Tc wszystkie listy po­
dawał . .Express" w swoim czasie przy 
opisie życia Gorgonowej). 

Prok. dr. Szypuła: Załatwienie wnio­
sku o odczytanie tej kóresporiucncji po­
zostawiam decyzji trybunału. 

Dr. Axer: — Miałbym jeszcze jeden 

nieja- s śsńwie i nakazanie mu zbadania prze 
lekarza Roniusj na okoliczność, czy mui 
la kiedykolwiek złamana reke oraz o 
rozpylanie o to Henryka Zaremby: i 

, W tej cliwiîi wotant dr. Ostręga mó­
wi coś szeptem do przewodniczącego, 
poczem przewodniczący oświadcza: 

— Jak słusznie zauważył W tej chwili 
p. wolant Ostręga nie wiemy, któremu 
dziecku miała oskarżona złamać rekę. 

Dr. Axer : — TAM JEST W ZEZNANIACH 
KURCZYŃSKICGO PODANE, 4 e swemu dziec­
ku. — 

S. o. dr. Ostręga: — ODCZYTAM DLA 
PEWNOŚCI JESZCZE RAZ TO ZDANIE: GORGO­
NOWĄ ZŁAMAŁA własnemu dziecku rękę. 

Dr. Axer : — Jeżeli TYLKO WŁASNEMU 
DZIECKU, W TAKIM RAZIE W RACHUBĘ MOŻE 
WCHODZIĆ TYLKO ERWIN ALBO ROMUSIA. PO­
NIEWAŻ JEDNAK ERWINA OD 1922 R. GOR­
GONOWĄ NIE MIAŁA PRZY SOBIE, PRZETO MO 
ŻC BYĆ TYLKO MOWA O Romusi. 

Przew. — TU WŁAŚCIWIE MOŻNABY JE­
SZCZE WEZWAĆ ŚWIADKA KURCZYRISKIEGO, 
GDYŻ WTEDY, KIEDY MIAŁ ON BYĆ PRZESŁU­
CHANY, był TYLKO CHORY NA GRYPĘ, A OD 
LEGO CZASU UPŁYNĘŁO KILKA TYGODNI. ON 
NAM TO MOŻE SAM LEPIEJ WYJAŚNIĆ. 

Dr. Axer : — JEŻELI WYSOKI TRYBUNAŁ 
BYŁBY ŁASKAW, TO OCZYWIŚCIE BARDZO CHĘT 
MC na przesłuchanie Kurczyńskicgo SIĘ 
7'.>ADZAMY. 

Przew. — TO ZOSTANIE «»" 
WRAZ Z INNYMI WNIOSKAMI. Tef*y 
DZAM PRZERWĘ NA 45 MINUT. 

Ponowne przesłuch 
dwuch biegłych 

O godz. 1.20 przewodnicząc)'] 
win rozprawę i komunikuje, ź ' * 
sic. przerw Trybunał raz jeszCjl 
nowil się iind wszystkiemi wn'0, 

powziął następującą decyzję: m 

lednia ost^nar 

Li 

Trybunał nie uwzgl 
wniosku obrony o powołanie 
lekarskiego odnośnie do 

R 
fa 
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sKicgo odnośnie uo stwî p̂k 
krwi menstruacyjnej na CLUISTECFI 
z listu cl-ra Lewandowskiego ["\ 
ka, że móg! on dokonać tych h i l. 
to tembardziej. żc sąd nie WOLA 
stwierdzenia, jaka to była kre*. 
czy wogóle była krew. Natorn'3,; 
bunal postanowił uwzględnić \j" 
przesłuchanie wiceprezesa sad" 
skiego, Antoniewicza i ponoW^, 
słuchanie cl-rów Wcstfalewicza 1 

skiego. KTÓRZY wezwani zostaną 
licznie na środę, dnia 26 bni- " 
Trybunał postanowił wezwać t e 

cznie świadka Korczyńskiego n 

dnia 26 bni. 
Następnie Trybuna! zarza^J 

odczytywanie aktów. Sędzia 
dr. Ostręga odczytuje listy. \.. 
odczytywania listów Erwina m 

do żony oraz listów GorgonoW^ 
go. Gorgonową spazmatycznie] 

Po odczytaniu tej korcsP™ 
rozprawę odroczono do środy' 
rano. 
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Proces międzynarodowego aferz 
o r a z ż o n y b. dyrektora policji z o s t a ł odroczony 

J * 
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Cieszyn, 25 kwietnia. 
Wczora j po 'przerwie przystąpiono 

w dalszym c'ągu do prowadzenia sen­
sacyjnej rozprawy przeciw i Goldfade-
nowi, Kłeczkowej i Skoniecznej. 

Lóschnerowa Rozalja. właścicielka 
restauracji w Bielsku zawezwana zo­
stała- celem złożenia zeznań, jako po­
szkodowana. Gdy sąd miał przystąpić 
do zaprzysiężenia jej obrońca Kłeczko­
wej dr. Aschenbrenner sprzeciwił s'ę 
twierdząc że Lóschnerowa korzystała 
z pieniędzy wyłudzonych od Klcczkn-

wej, pobierając lichwiarskie procenty. 
Prokurator dr. Handze! sprzeciwia 

się wnioskowi obrońcy albowiem prze­
ciw LóscIinerOwej' 'niema aktu oskarże­
nia. 

Sad po naradzie odrzucił wniosek 
obrony i zaprzysiągł Loschnerowa.- któ­
ra w swych zeznaniach podała, że 
Kłeczkowa przybyła do mej. celem o-

| trzymania pożyczki 3.000 złotych, kló 
' re Kłeczkowa potrzebuje do interesu a 

zato da Lósehncrowej dochód z zysku. 
Na : rozprawie przewodniczącego c/\ 

so, 

przed sądem. — Wyrok w tym sensacyjnym konflikcie 
1 zapadnie 2 maja 

h 
•h 

Poznań, 25 kwietnia. 
Głośna sprawa między Teatrem Pol­

skim a Teatrem Nowym o sztukę Jerze­
go Tepy „Fräulein Doktor" znalazła słę 
w dniu wczorajszym na wokandzie są­
du w Poznaniu. Teatr Polski stwierdził, 
łż nabył sztukę tę od autora z wyłącz-
nem prawem wystawienia lej. 

Teatr Nowy przez swego obrońcę 
stwierdził, iż również ma prawo Wysta­
wiania tej sztuki, przyczem jako dowód 
przedstawił depeszę autora, w której 
tenże prosi o wstrzymanie się narazić 
od wystawiehla jej. 

Teatr Polski zarzuca Teatrowi No­
wemu, iż tenże ma wystawić sztukę 

„Madeinoiselle Docteur", treść której 
jest identyczna z treścią sztuki „Fräu­
lein Doktor". Sad zapowiada wydanie 
wyroku na dzień 2 maja b. r. Sprawa 
wzbudziła ogromne zainteresowanie w 
mieście, o c/.cm najlepiej świadczą tłu­
my publiczności, będące obecnie na sali. 

»» 
W ostatniej chwili Teatr Nowy nade­

słał nam komunikat, z którego wynika, 
że przed wyrokiem t. j . 2 maja wystawi 
sztukę „Fräulein Doktor". Jednocześnie 
zapowiada również wystawienie sztuki 
„Madeinoiselle Docteur". Preinjera tej 
sztuki odbyć się ma w czwartek dnia 
27-go b. m. 

otrzymała od Kłeczkowej go t o . s 

tulem zysku odpowiada, że nie. 
tana przez obrońcę Kleezko\ v' cLljuj 
ła, że oja" kwoty pożyczonej 3'Ąh{ 

t y c h otrzymała tytułem •> z >»-f' ( 

przeciągu 3 miesięcy 1.200 z ! 

Oświadczenie to wywołaN* 
cję na sali-

Przystąpiono do przesłuchał 
ka Getrcidera Alojzego, żarn-
sku. •, c|S 

Na s w ' a d k u tym skupiła ?"V||T 
waga publiczności, albowiem I 
wa oświadczyła, że G c t r c l d ^ J l 
j c i pożyczył 12.000 złotych flf 
36.000 1 szantażował ją o da' 8 ' 
t y . . J L 

Getrekier zeznaje- że poży c*-w Jlo 
kowej do interesów 500 do'3 (AV5| 
co Kłeczkowa miała mu dać 
Z y s k U . j, ' ! :-j 'c t 

Po miesiącu otrzyma? od . (#iec 

wej 700 zł. Następnie przy7-n?'\iH 
der. że od kwoty 310 doi. o t f ; j 
Kłeczkowej na przeciąg cza- m 

sięcy 2.279 złotych. Dalej J i f J 

Efektowna reklama w jeżyku francuskim 
Oryginalny zatarg dwuch 

Tomaszów, 25 kwietnia. 
Przed trzema laty Albert Margulis 

założył ze szwagrem swoim, Józefem 
Tenenbaumem, przy ulicy Antoniego 21 
męski zakład krawiecki, przed którym 
wywiesił dość efektowna reklamę świe­
tlną z napisem francuskim. 

Po pewnym jednak czasie doszło po­
między wspólnikami do nieporozumień 
w wyniku czego Tenenbaum odseparo­
wał się i otworzył na Placu Kościuszki 
nr. 11 własny zakład krawiecki. Posia­
dając, zarówno jak i jego szwagier, dy­
plom paryskiej izby rzemieślniczej, za­
instalował więc sobie podobna reklamę 

krawców tomaszowskich 
świetlną również z napisem francuskim, 
lecz odmiennej treści. 

Margulis. sądząc, że konkurentowi 
jego nie wolno posługiwać sie tego ro­
dzaju reklamą, wystąpił do sądu okrę­
gowego w Piotrkowie z prośba zmusze­
nia Tenenbauma do usunięcia tej rekla­
my oraz zasądzenia zł. 600 tytułem od­
szkodowania za straty, jakie on poniósł 
z powodu wprowadzenia w błąd jego kii 
enteli przez Tenenbauma właśnie tą re­
klamą. 

Sąd. nie dopatrując się żadnego prze­
winienia ze strony Tenenbauma, skargę 
oddalił. 

cza- że mógł otrzymać od jj 
od kwoty pożyczonej 12.000 ^¡¡1 
zysków 24-000 złotych 1 że %\ * 
wet otrzymać 50.000 zł.. Z^'1 J; i 
być zyski a n'e procenty. \f 
jakoby grozi? Kłeczkowej <inl ł % 
do województwa, lecz t y l k 0 , 
świadczyć, że chc'al wn'esc 
dową. 

Dr. Aschenbrenner pros' 5 ft^l 
wczwan'e na świadka córk' ^™ 
wej Anny na okoliczność. ^, fi 
szantażował Kłeczkowa, dal£'. 

Kłeczkowa licznosc, ze 
treiderowi więcej, aniżel' on ^fm.^ 

Obrońca oskarżonej wn<>* | 
nie dalszych świadków i a K 

L'")S'''iiiera ' innvch. 
Po wznowieniu w dniu '•'•',( I 'li" 

rozprawy przed sadem okre ß <r 
Cieszynie przeciwko Zygm "I! 

fadcnowl i Karolinie K ł e ^ ^ J ^ 
wniosek obrony rozprawa 
została do dnia fi maja rb 
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..W. J. z. o.". - « 
Dziś, w środę 26 kwietnia % 

w lokalu własnym Zrzeszenia K0..,f<tty 
O.'' Sienkiewicza 26 na herbatce 'J M 
dr. M. Frejlich wygłosi odczyt m 
dowska'1 (na marginesie ksia*k' '•'fp" 
sera). Wstęp dla członków i l V P I 
gości bezpłatny. 



r Handlowo-P r z e m y s ł o w y 
ł c f e f ł z f c i e g o o k r ę g u w l © t « e n n i « * e ^ ® -

, Taniec 
M o ) a złota. 

^ f c M e s t prymitywna reguła mo-
idtak l u d o z e r c ó w murzyńskich. Ileż 
- r ł i i i / a z y n o r m y etyczne narodów 
Miefckł a n y c h n a n i e i s i e w z o r u ^ ! M -

t w z a k r e s i e walutowym. 
H l T J a ! k i e m świeżej pamięci naszej 
'Vi f V V a l u t wielkich krajów jedyny 
iiasUv n l e był stabilizowany. Oba 

J k
y , a n glo-saskie odczuwały to. jak 

' 1 Na każdym kroku słyszeliś-
^.yyminacje i zarzuty nielojalności 

l a n la pokoju gospodarczego śwla-

Parę po stabilizacji franka, lat 
» c v - ' « * i « ? po stabilizacji franka, 

u : J d ePrecJonuJa funta, rezygnując 
ni iw f urzędowej dewaluacji. Opin-

. ^kańska wybucha oburzeniem. 
t , ^ ° n e k kwalifikuje taktykę wr-lu-
»lkk C i c r z y s t e g 0 k r a ^ u europejskie-

\vfuL z m u s z a n i e . Anglicy z wła-
( j f j ; ' m godnością odrzucają ten za-

\j™w°lują się na swe konieczności 
•u ,^ ale z niepokojem patrzą, czy 
C J ! 0 n k u r c n t nie zdecyduje się na 
lije, d r ° 8 e „łagodzenia kryzysu". 
M l r^'ało długo — a już sle zdecy­
duj Teraz zkolei anglicy wybuclia-

Ł^.^niein. Zarzucają amerykanom, 
•waleczności rzucają dolara na 

"J s°we. Dyskwalifikują moralnie 
|k™wanie jako nielojalne rozblja-
L r"yslności gospodarczej świata. 
Fuśki ̂  s łyszymy pomruk opinji 
file i 1 , oburzonej na niemoralną 

^ i s e i ? a n K l o - s a s 6 w i zapowiada­
ne- Ohij , a r a c J e gospodarczą metropoljj 
•ci. id t r ancus.kich. Groźbę tę powta-
3.0« $ Kłosy półoficialne. . 
7\- ł | £ zabawny kontfedanś egdiż-
|ołr ^ z y patrząc nań, wolno łudzić 
o to^la na walutowe porozumienie 

Hi nL' Trzeba b y ć na to niepopra-

i. * i J f 1 0 to, trudno wyrzec się na­
ci O n t y c z n e g o znormalizowania 

'<!. C ^ o w walutowych w świecie. 
h pia i e d y n ą walutą 

R y n e k w a l u t o w y w Ł o d z i . 
W dniu wczorajszym w godzinach 

rannych łódzki rynek walutowy płacił 
za dolara 8.10 i żądał 8.15. Bank Polski 
w tutejszym oddzielę początkowo płacił 
8.05, obniżając następnie kurs do 8.90. 

Po nadejściu oficjalnego kursu z Wor 
szawy obniżającego poważnie dolara 
( C I F E K 8<r7 i kabel 8.05) prywatny rynek 
zareagował zniżką do 8.05 w płaceniu i 
8.00 w żądaniu. W związku z tem, iż, 
korzystając ze zniżki dolara, dłużnicy 
pokrywają swe zobowiązania dolarowe, 
zapotrzebowanie na dolary zrównaważy 
ło się z ich P O D A Ż Ą , która rzecz jasna w 
tych warunkach jest bardzo znaczni. 
Tendencja najzi Jniej chaotyczm;, lecz 
należy podkreślić, iż rynek nadal nie 

zdradza w stosunku- do dolara nastroju 
panicznego. 

Funt wynosił wczoraj w obrotach 
prywatnych w płaceniu 31 i w.żądaniu 
31.75, frank francuski w płaceniu 35.10 
i w żądaniu 35,20, marka niemiecka po­
nownie spadła do 203 w płaceniu i 205 w 
żądaniu, szyling austryjacki bez zmiany 
w płaceniu 96 i 97 w żądaniu i frank 
szwajcarski zlekka mocniej 172 i pni w 
płaceniu i 173 w żądaniu. 

Przy nieco mocniejszej tendencji pła­
cono za rubla złotego 4.85 i żądano 4.90 
i za dolara złotego 9.25 płacono i żąda­
no 9.30. Podaż złota dostateczna. 

Papiery wartościowe bez najmniej­
szego zainteresowania. (c). 

U p a d ł o ś c i i u N I a d y . 
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orj£?, ? W w między narodami. . 
< b o * e s t w K r u n c i e 1 - ze-

*J Dosta? t y , l c o konwencjonalnym, 
OTl^m n ? a walutowa jest twardym 
, • meiublanym — jak każdv 

•« ^ n i e zarazem złoto przyciąga. 
szc zapasy 

w 2 e . u r a z e m zioto p 
y c z a d z i ł a największ 
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T s k r i S e , 2 ł o t e J - A " K I , a P ° c , c h u 
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Dnia 31 marca 1933 roku odbyło się 
zebranie wierzycieli masy upadłości fir« 
my ,,M' Kurmazyn" (Cegielniana 5) han 
del towarów galanteryjnych. Zebranie 
to odbyło się w obecności sędziego ^ 
misarza Oskara Grossa oraz syndyków 
ostatecznych adwokata L. Poznańskiego 
i kupca S . Wtenera. Wierzyciel Salo­
mon Blumenfeld wnosił, by pozostałą do 
podziału sumę złotych 1599,22 podzielić 
jednorazowo pomiędzy tych wierzycieli 
przyjętych do masy, którzy są obecnie 
w Sądzie. Pozostali wierzyciele widocz­
nie już nie istnieją lub są zaspokojeni, 
względnie zrezygnowali ze swoich pre-
tensyj i czekanie z podziałem na nich 
wszystkich przedłużyłoby upadłość w 
nieskończoność. Wniosek ten obecni je­
dnogłośnie zaakceptowali. 

Ogółem zgłosiło się 48 przyjętych 1 
sprawdzonych wierzycieli, na łączną su? 
mę zł. C)2.420, podział zaś. obejmował 50 
wierzycieli na sumę złotych 63.020. P o 
sporządzeniu listy, podziałowej wierzy­
ciele otrzymali 2,4 proc. swmy przyjętej 
do masy. Sprawa ta znalazła się w dniu 
wczorajszym na sesji w przedmiocie u-
morzenia postępowania upadłościowego 

Sąd postępowanie umorzył. 
» * 
* 1 

W czerwcu 1930 r. ogłosił sąd han­
dlowy upadłość handlującemu Chilowi 
Libcrmanowi (Produkcja Wyrobów T r y 
kołowych, Pomorska 19). Upadłość o-
głoszona została na skutek prośby firmy 
„Teofil Glocor" w Warszawie. Sędzią 
komisarzem zamianowano S . H. łiurewi-
cza, kuratorem adw. Banasza. Upadłe­
go osadzono wówczas w areszcie dla 
dłużników. W międzyczasie zmarł adw. 
Hanasz i nie nastąpił jeszcze wybór no­
wego syndyka. W sprawie tej nikt z 
wierzycieli nie zgłaszał się, gdyż jak się 

okazuje, w upadłości tej nie ma żadnych 
aktywów. Sąd na sesji wczorajszej zo­
bowiązał firmę „Teofil Glocer" do wpła 
cenią zaliczki niezbędnej na koszta, zwią 
zane z zakończeniem upadłości. ' 

«• 

Trzecią sprawą była upadłość Szul-
ka Bautngartena, (Lipowa 4 ) , w której 
wpłynęło podanie Icka Wierzbickiego-
Z podania tego wynika, rż Dembiński był 
pracownikiem firmy ..Baumgarten" i o-
becnle prosi o wypłacenie mu należności 
za pracę. Sąd skierował sprawę do Sę-
diztego Komisarza; który skolei polecił 
syndykowi wypłacenia należności w min 
rę rozporządzałnych funduszów masy. 
Ponieważ do chwili obecnej Dembiński 
należności swej nie otrzymał, a fabryka 
czynna ma być przez 14 godzin na dobę* 
zatrudniając ponad 25 robotników, pro­
sił on Sąd o zarządzenie wypłacenia mu 
należności za pracę:'' 'Sywdyk .^wyjaśnił 
Sądowi, że masa nie posiada żadnych 
funduszów, wobec czego sąd zlecił syn­
dykowi spłacenia Dembińskiemu jego na. 
leżności w miarę wpływów funduszów. 

,»•••(' • 
W .sprawie upadłości Klemensa Zim-

norfia (Pabjanice, Pułaskiego 19) Tkal­
nia Zarobkowa, Sąd zamianował syndy­
kiem tymczasowym upadłości adw. Ka­
rola Pfaffa. 

* 
. Wobec tego, że część wierzycieli nie 

zgłosiła swych pretensyj w pierwszym 
terminie sprawdzenia wierzytelności, 
wniosek Sędziego Komisarza masy upa­
dłości firmy „Marcin GacanaszwiU", — 
Handel Win i Wódek ((11 Listopada 12) 
w przedmiocie wyznaczenia dodatkowe­
go ostatecznego terminu.dla zgłaszania 
pretensyj. został przez Sąd przyjęty i 
wyznaczono 10-dniowy termin. 

Wieści gospodarcze. 
DELEGACJA SOWIECKA W ŁODZI. 

Zapowiedz , N N Y pr/vj;:;:d delegacji sowiec­
K I C H przedstawicieli G C S P C D ; . r c z y c h do Łodzi "aa 
dzień 5 maja zcolat O D Ł O Ż O N Y do 9 wzgl. 10 ma­
ja. Delegacje podcimować będzie tutejsza izba 
rrz.cmy:;lowo-licind!owa. Szczegółowy program 
wizyty opracowany B Ę D Z I E przez izbę w poro-
żunwcałii z D E L E G A C J A . . Między innemi przewi. 
dziane jest zwiedzenie iednej. fabryki przemyału 
bawełnianego, wełnianego i dzianego oraz miej­
scowych składów z konfekcją. Po śniadaniu wy 
(linem. na. cześć gości przez samorząd gospo­
darczy odbędą 4 ę konferencje z zainlcre»owa. 
iiym eksportem do Rosji łódzkim przemysłem: 

. . . . (f>Y 
ZWYŻKA BAWEŁNY. 

W związku z dalszym spadkiem dolara gieł­
da nowojcr'.ka. zanotowała ponowną zwyżkę 'ba 

I v.vlny. Zwyżka ta wynosi ao 10 punktów drfeu 
{ nie. W dniu 23 b. m. notowano w Nowym Jor­

ku: loco 7.65, maj 7.50, lipiec 7.69, pazdzicraJk 
7.89, grudzień 8.03, styczeń 8.11 i marzec 8,27. 
W dniu wczorajszym zwyżkę bawełny w grani­
cach od 8 do 10 punktów zaaotoiwał rówotez 
Liverpool. _ (c) 
NOWE WŁADZE ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 

HANDLOWCÓW POLSKICH W ŁODZI. 
• Zarząd Zwiqiku stanowią; J . Dziamarski, A. 

Glebarlowski, 'i', llcjwowski, W. Kałużny, ..C. 
\':.pccki, W. Kłosa. L. Krauze, F . Pawlak E. 
Kunge, M. Semral, S. Spychała, G. SzozcśnieW-

A. Trojanowska, J . Wawrzynkowaki, K. Za 
•A' dzki, Zastępcy: E. Stcfaukiewicz, T. Bielobra 
'tk, K. Kłosiński C. Wandachowicz, J . Nowie-

H. Konikowika. 
Prezydium ukon5lytuow? . lo »ic następująco: 

J . Dziamarski — prezes, T. Hejwówaki — I wi­
ceprezes, W. Kłoas — II wiceprezes, M. Sera-
brat — sckrclarz, H. Komkowska — zast. s-ckxe 
tarza, F... Pawlak —. skarbnik, E. Stcfanklewlcz 
— insi, skaib:rka, W. Kałużny — gospodarz, T. 
Bielobradek — znSt. gospodarza C. Kapcckt — 
buchalter, C. Wamdachowicz — zast. buchal­
tera. 

. Komisja, rewizyjna: Z. Guttmcycr, S. Kostow 
ski, E. Jkbtoniki, P. Strzelecki, S. Krauze. .Za­
stępcy: S. Kluczyński, I. Pietrzak. 

Sąd Koleżeński: K- Zaleski, F. Waszkiewicz, 
S. Pfeifer, W.-Jasiński, F. "Rorpsz S. PodeWchow 
ski, B. Michalczewski, E. Dębcwski. S. Zicliń-
ski*. Z?>.t?pcy: S. Romanowski L. 'MiffSr, S. 
Dz>cciołp.waka, 

ŁODZ PRACUJE NA TRZY ZMIANY. 
Tegoroczny okres świąleczmy w przemyśle 

włókienniczym Łodzi ograniczony został do mi­
nimum, Zazwvczai w okresie przedświątecznym 
fabryki unieruchomione byfv przeważnie iiu. w 
wielki czwartek i przerwa świąteczna trwała 
w poszczególnych przedsiębiorstwach około ty­
godnia. W roku bieżącym z uwagi na znaczne 
zapotrzebowanie na towary spowodowane dtu-
;,oirwalym okresem straiku, większość fabryk 
pracowała do Wielk'>cj Soboty, a już we wtorek 
l a n o wszystkie zakłady zostały uruchomione. .' 

Poważne zapotrzebowanie na towary sezo­
nowe we wszystkich branżach spowodowało,, te 
przemysł pracuje przeważnie 6 dni w tygodniu, 
rrzyczem znaczna ilość fabryk uruchomiona zo-
• lała nn 2 lub częściowo na 3 zmiany. Jednó-
c zeinic przybyła do Łodzi znaczna ilość kup. 
:ów,.t'ak, it spóźniony sezon wiosenno-letni za­
powiada isę naogół stosunkowo doić pomyślnie. 

G i e ł d a p i e n i ę ż n a . 

M t S ^ c i ą g a n i a , 
^.fce > o W » yozięczamy intronizację 

wywieranej 

PO i J ^ S z c a l n ł o 6vuU 
T a siła po 

»•,« i , ^ z c a l n i e świat do ponow-
o t

 0 n , z a c j l w przyszłości. Ale 
y K u ^ Pytanie, na które zdaje się 

(•ty , ° nomistów nie da dzisiaj od-

się już wszyscy do-
Î SIC i b a r d z i e J standartowe wa-
nAl1' v^ hn3, 0Przeć się na swym ma-

S C ^ ł a d z l c . że Jedynym pew-
rh. S - . o M n t o m lest stałość stosun-
A s : N1 n y c h 1 równowaga psy-

r l^I^tw n a r a ż a j ą c się na zarzut 
I i . " h . — nikt nie może odpo­

rnie , kiedy i wskutek ja -

Na w c z o T C J s z e m zebraniu giełdy walutowo-
dewizowoj w W*nszawic tendencja dla dewiz 
przeważała słabsza, przy obrotach zmniejszo­
nych. Notowano: Bclgj.i 124.50 (+8) . Holandja 
358.60 (+30) . Londyn 30.95 — 30.90 (—45). No­
wy Jork 7.95 — 7.97 (—7), wypłata telegraficz. 
na na Nowy Jork (kabe.) 8 — 8.05 |—3), Naryt 
35.11, Praga 26.55 — 26.53 (—3), Szwajcarja 
172.35 ( + 9 ) , Włochy 46.50 (+5) ; tranzakcje nic 
notowane: Sztokholm 162.50, frank francuski 
35.15 — 35-17; w obrotach międzybankowych: 
Berlin 206; w obrotach prywatnych: marka nie­
miecka 202 w żąda/niu, funt angielski 3l.3o, aizy-
ling austriacki 95, dolar gotówkowy 8.06, dolar 
złoty 9 24, rubeł złoty 4.84, rubel srebrny 1.40, 
bilon 0.65 

AKCJE. Na rynku akcyjnym obroty były 
małe przy tendencji słabej. Notowano: Bamk 
Polski 74.25 — 74 (—50), Starachowice 8.50 
(—30). 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 
procentowych zarówno państwowych, jak ; pry 
walnych przeważała tendencja słaba przy więk 
szych obrotach 5 proc. konwersyjną i 7 proc. 
pożyczką stabilizacyjną. Notowano: 3 proc. poż. 
budowlama 39.75 — 40 (—25), 4 proc. dolarowa 
53 (—100), 4 proc. inwestycyjna 9 0 (—125), 5 
proc, konwersyjną 43.50 — 44 ( + 50). 5 proc. 
kok-)owa 37 — 36 (+1001, 7 proc. stabilizacyjna 
52 — 51.88 — 52.50 (—25), 10 proc kolejowa 
drobne odcinki 103, listy zastawne i obligacje 
banków państwowych bez zmiany; 8 proc. bu­
dowlane B. G. K. j-sza cm. 9 3 8 proc. l :«ty za­
stawne m. Warszawy 39.75 (—75); trlńzakoje do I 
konanc, a nienotowane; 6 proc. dolarów;: drob j 
ne odcinki 54.50, 7 proc. stabilizacyjna edeinki j 
po 100 dolarów 5 9 . 2 5 — 59.75, 8 proc. dillonow 1 

ska 60 — 60,25, odcinki po 500 dolarów 60.88. 
7 proc. warszawska dolarowa 36 — 35.88 •— 35, 
odcinki po 500 dolarów 36.50, 4 i pół proc. 
zlomskic 40. (—25), 5 proc. Warszawy odcinki po 
500 zł. 50.25, 10 proc. Sicdiec 29.50. 

Giełda zbożowa. 
Na wcozrajazem zebraniu giełdy zbożowo-to 

wnrowej w warszawie. ogólny obrót wyniósł 
1653 tonny, w tem żyta 457 tonn Notowano za 
100 klg. parytot wagon Warszawa w handlu hur 
lowym ładunkach wagonowych: żyto sztandard 
1-szy 20 — 20,50. II-gi. bez obrotów, pszenica 
czerwona jara szklista 40 — 41, pszenica jedno­
lita 39 — 40, pszenica zbierana 38 — 39, owies 
jednolity 15.50 — 16, owies zbierany 14.50 — 15, 
jęczmień na kaszę 15.50 — 16, jęczmień browar 
ny 16 — 16.50, gryka 19 — 20, proso 19 — 20. 
groch polny z workiem 21 — 24, groch „Victo-
n a " z workiem 27 — 31, wyka 13 — 13,50, pc-
luszka 12-50 — 13, seradela podwójnie czyszczo 
na 10 — 11, łubin niebieski 8 — 8,50 łubin żół 
ty 11 — 12, rzepak zimowy 47 — 49, siemię 
lniane bazis 37 — 39, koniczyna czerwona suro­
wa bez grubej kannnki 90 — 110, ' koniczyna 
czerwona bez kanianki o czystości 97 proc. lOO 
— 125, koniczyna biała surowa — 70 — 90, ko­
niczyna biała bez kanianki o czystości 97 proc. 
100 — 125, m ą k a pszenna luksusowa 60 — 65, 
m ą k a pszenna 4-zcrowa 55 — 60, mąka żytnia 
p y t l o w a 33 — 35 mpKa żytnia razowa i s i t k o ­
wa 2? — 27, o t r ę b y p s z e n n e szale 10.50 — 11.50 
• f r ę b y p f r e n n r i r e d n i e 9-5(1 — 10.50, otręby żyt 
r.ie 9.50 — |0,50. k u r h y Inane 19 — 20, kuchy! 
r z e p a k o w e 14 — ¡1.50, kuchy słonecznikowe 
15.50 — 16. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
7. dnia 24 kwietnia 1933 roku. 

Nowy York. Loco 7 :65, maj 7.47, czerwiec 
7.56, Vv'<cc 7.f>5. sierpień 7.73, wrzeseń 7.79, 
październik 7.87, listopad 7.94, grudzień 8.01 
styczeń 8.09, luty S.17, marzec 8.25. 

Nowy Oilcan. Loco .7.44, maj 7.42, lipiec 7.62, 
październik 7.84, grudziicń 7.97, styczeń 8-03, 
marzec 8-18. 

Liverpool. Loco 53.7, kwiecień 5;]3 maj 5.13 
czerwiec 5.13, lipiec 5.13, sierpień 5.13, wrze­
sień 5.13. paździcrn'k 5.14, listopad 5.15, gru­
dzień 5.17, styczeń 5.18, luty 5.19, marzec 5.21, 
kwiecień 5.22 maj 6.24, czerwiec 5.26, lipiec 
5.29. 

Egipska. Maj 7.09, lipiec 7.19, pażdzierndt 
7.29, listopod 7.35 .styczeń 7.44, marzec 7.52. ' 

Upner. Maj 6.47, lipiec 6.15, październik 
6.45, listopad 6.44, styczeń 6.47, marzec 6.47. 

Brema. Maj 8.40 lipiec 8.61, październik 
8.65, grudzień 8.9fi, styczeń 9.04, marzec 9.13. 

Aleksandrja - Snkellarldis. Moi 13-25, lipiec 
13.4fi, listopad 13.97, styczeń 14.18. 

Ashmouni. Czerwiec 11.42, październik 11.40 
^rudjr-.eń 11.52. 

Sprostowanie: W notowaniach N. Jorku Az 
dnia 19 kwietnia miesiąc lipiec winien brzmieć 
7.30, a nic jak mylnie podano w cedutkach — 
7.27. 

URZĘDOWA GIEŁDA WARSZAWSKA 
z dnia 25 kwietnia 1933 roku. 

WALUTY. 
• Belgia 124.50, Holandia 358.60. Londyn 30.95 

—30.90, N. Jcvrk czeki 7.95—7.97, N. Jork kabel 
R.00—8.05 Parvi 35.11, Prasa 26.55—26.53, Szwaj 
carja 172.55, Włochy 46.50. Berlin 206.00. 

AKCIE. 
Bank Polski 74.25-74.00. Starachowice 8.56.'. 

PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY ZASTAWNE. 
'3 proc. Pożyczka Budowlana 39.75—40.Q0, 

•I proc. po*. Inwestycyjne 99, 5 prno. poż. Kon­
wersyjną 43.50—44, 5 proc. Kolejowa 37.00--
36.00, 4 proc. poż. Dolarowa 53.00. 7 proc. Sta­
bilizacyjna 52—51.88—52.50. 10 proc. Kolejowa 
103 (setki). 8 proc. Listy zast. m. Warsza­
wy 39.75. 
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Rehabilitacja urzędniha 
łódzkiej Kasy Chorych. 

Przed dwoma laty do prokuratora 
przy sądzie okręgowym w Łodzi wpły­
nęło doniesienie przeciwko Bronisławo­
wi Wlaźlikowi, kierownikowi pogoto­
wia ratunkowego łódzkiej Kasy Cho­
rych. 

Wedle doniesienia — Wlaźlik miał 
dopuszczać się systematycznie przywła­
szczeń różnych kwot. 

Sprawa przeszła przez wszystkie in­
stancje, albowiem z sądu okręgowego 
do sądu apelacyjnego w Warszawie, na­
stępnie do sądu najwyższego, który ska­
sował wyrok skazujący sądu okręgowe­
go i skierował ponownie do rozpatrze­
nia sprawę przed sądem okręgowym w 
Łodzi. 

W rezultacie dłuższej rozprawy os­
karżonego Bronisława Wlaźlika całkowi 
cie uwolniono od winy i kary. (p). 

KOMUNIKAT Ż. T. K. 
Żydowskie Towarzystwo Krajoznawcze w 

Polsce, Oddział w Łodzi, ul. Wólczańska 35, 
te!. 121-53, urządza: 

w piątek dnia 28 b. m. w lokalu własnym o 
godz. 21.15 — odczyt p. profesora Joachima Ka-
hanego na temat: „Rieźba u żydów". Wstęp 
wolny. 

W sobotę, dnia 29 b. m. — wycieczkę na wy 
sławę obrazów pp, proi. A. Łaszeniu i H. 
Bunscha. Zbiórka o godz. 11 rano przy ul. Piotr 
kowskicj 135. 

W sobotę, dnia 29 b>. m. — w lokalu włas­
nym od godz. 22.ej wieczór klubowy polaczo. 
ny z występami członków hebrajskiego stu d ja 
dramatycznego. Produkcje w jęz. żydowskim, 
polskim i hebrajskim. 

W niedzielę, dnia 30 b. m. — wycieczkę na 
wystawę metaloplastyki prof. J . Kahancgo. — 
Zbiórka o godz. 12.45 przy ul. Piotrkowskiej 90. 

W niedzielę, dnia 30 b. m. — w lokalu włas­
nym od godz. 18-e-j — Herbatka towarzyska. 

Pnzy Towarzystwie uruchomiony zosta! kura 
ięzyka Esperanto oraz T«urs jeżyka żydowskiego 
i literatury żydowskiej. Biblioteka Towarzys­
twa wydaje kśiązM w poniedziałki i środy od 
godz. 20 — 22-ej. Czytelnia pism czynna w po. 
nliedzialki, środy j soboty. 

Informacyj udziela i zapisy pnzy}mu}e seflere-
tarjat Towarzystwa, ul. WólozańsTca 35, — tel. 
121-53 codziennie (prócz sobót i niedziel) od 
godz. 20 — 22-ej, 

1933 
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: J A S T R Z Ę B I E - Z D R Ó J | 
Otwarc ie s e z o n u 3 ma ja . B 

Wszelkich informacyj udziela Zakład Kąpielowy w Jastrzębiu-Zdroju. 
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WYDZIERŻAWIENIE ELEKTROWNI. 

Magistrat otrzymał konkretny pro­
jekt wydzierżawienia miejskiego zakła­
du elektrycznego w Pabianicach elek­
trowni Łódzkiej . 

W związku z powyższem prezydjum 
rady miejskiej zamierza zwołać przed­
stawicieli poszczególnych frakcyj radzie 
ckich celem omówienia najważniejszych 
postanowień umowy i zajęcia stanowi­
ska w sprawie zasadniczej : czy wogóle 
obecny magistrat u schyłku kadencji mo 
że wydzierżawiać największe przedsię­
biorstwo miejskie. 

Istnieje przekonanie, że do wydzier­
żawienia elektrowni nie dojdzie. 

DAR 3 MAJA. 
Z Inic jatywy prezydjum zarządu Pol 

sklej Macierzy Szkolnej odbyło się or­
ganizacyjne posiedzenie komitetu zbiór­
ki na dar narodowy trzeciego maja w 
Pabianicach. Przewodniczącym komite­
tu został p. dyr. T . Botner . Na czele sek­
cji zbiórki ulicznej stanął p. dyr. Raduc-
ki, sprzedaży nalepek p. Myszkowski, 
na czele komisji rewizyjnej stanął p. Go 
liński, propagandowej p. Jabłoński. 

Komitet zwraca się tą drogą do mie­
szkańców miasta z apelem o popieranie 
wszelkich imprez, przez komitet organi­
zowanych. 

O SIEDZIBĘ INSPEKTORATU. 
Naczelne władze szkolne przygoto­

wują plan komasacji terenów inspekto­
ratów szkolnych, przyczem mają być 
powiaty łączone po dwa lub trzy i two­
rzyć jeden wspólny inspektorat. 

Dla powiatów łaskiego i sieradzkie­
go ma być utworzony wspólny inspek­
torat w Zduńskiej Woli, a inspektoraty 
w Pabianicach i Sieradzu mają b y ć zli­
kwidowane. 

W powyższej sprawie zarząd pabia­
nickiego ogniska związku nauczyciel­
stwa polskiego wystosował do minister­
stwa oświaty memorjał , w którym wska 
żuje na celowość umieszczenia inspekto 
ratu dla powiatów łaskiego i sieradzkie­
go w Pabianicach, jako największym 
ośrodku na tych terenach. 

ZE STOWARZYSZENIA TECHNIKÓW. 
Kolo Mechaników przy Łódzkiem Stowarzy­

szeniu Techników zawiadamia ż« w środę, dnia 
26 bm. o go.dr.mie 7 i pół wieczorem punktual. 
nie w sali Stowarzyszenia Techników, ul. Piotr­
kowska 102, p. dyr. inż. Maroeli Tepicht z Sos­
nowca wygłosi odczyt na temat: , ,0 obecnych 
kierunkach w budowie komór ogniowych''. — 
Odczyt będZie ilustrowany licznemi prztzroeza-

OROANIZACJA SJONISTYCZNA W ŁODZI. SALA FILHARMONJ1. Narutowicza 20 
W czwartek, dnia 27 kwietnia 1933 r. o xodz. 8.30 wlecz. 

WIELKI WIEC PROTESTACYJNY przeciwko prześladowaniom Żydów w Niemczech — Przemawiać będą: • 
Dr. M. Braude, poseł Dr. J . Rosenblatt, M. Llmon, Dyr. S. Rłegcr, Dr. A. Tartakower. 

Bilety od 30 er. do 1 zł. do nabycia w biurze Org. Sion., Śródmiejska 29, a w dniu wiecu 
w Kasie Filharmonii. 

Bezpiecznie i wĄ 
Komunikacja lotnicza P°n 

z zagranicą. 
Nowy rozkład lotów na Polsk 

"Jach Lotniczych „Lot" , który * 
w życie z dniem 1 maja r. b. n * 
letni, ustalony został w ścisłein P 
mieniu z zagranicznemi przed' 
stwami komunikacji powietrznej-

Dzięki temu uzyskano bezP|>J, 
połączenia, umożliwiające od W' 
ciągu 1 dnia podróży (jak r ó w n a j 
wiezienie poczty i towarów) z ™ 
Aten, Bazylei , Berna, Belgradu-
pesztu, Frankfurtu nad Menem- 1 

forsu, Genewy, Konstantynopoli 
lewca, Leningradu, Lozanny- j ' 
chjum, Norymbergji, Paryża . P r a 5 , 
mu, Strassburga. Wenecj i i Z u r m l 

Ponieważ ponadto polska sieGJr 
nikacji powietrznej obejmuje i^ą 
granicznych Brno, Bukareszt, 
ce, Rygę , Saloniki, Tallin i W»«g 
roku bieżącym w całe j pćłni z f e a ¡1 
ny będzie plan wprowadzenia 
szych połączeń Polski z z a g r a -

6 
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_ przyciemnia ' 

9 NATYCHMIAST ... 
I i v e i i e MA KAŻDY ŻĄDANY KOLOR POD I7WARAKOĄ HIEf IKODLfWY PARR d'ORIBKT WARSZAWA 

(p) Nocy dzisiejsze) dyżuruia ,5» IH 
apteki: A. Potasza (Plac Kościelny ,l''ttf| 
remzy (Pomorska 12), 12. Millera J&? if 
46), M. Epsztajna (Piotrkowska -r''\gi 
czyńsklego (Przejazd 58), Q. Antonie* 1" 1 

bianicka 59). 

„CAPITOL" 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! — Początek w dni powszednie 4.30. w soboto? i niedziele o 12,30 Fascynujący treścią i głębokim s c " b 

owiany czarom, egzotyzm-u,. upojny poemat miłosny. 

M A D A M E B U T E R F L y 
W rolach głównych urocza SYLVIA SYDNEY oraz ujmujący GARY GRANT. — Nadprogram dźwiękowy Dodatek. Bilety ulR°?i 

fi 

11 
P A W E Ł HULKA-LASKOWSKl. 

Powieść o polskiej rzeczywistości. 
Kiedy po ukazaniu się pierwszego 

tomu „Mateusza B i g d y " napisałem o te] 
wielkiej powieści w „Gazecie Polskie j " 
(NN. 22, 23 i 24), p. Adolf Nowaczyński 
w jednej ze swoich „ O f e n s y w " druko­
wanych w „Myśli Narodowej" zarzucił 
mi brak poczucia hierarchii. Nie mógł 
pojąć, że Kadena - Bandrowskiego mo­
żna było postawić obok... Galsworthy'e-
go. Oczywiście , dla panów Nowaczyń-
skicli hierarchja to zawsze Mussolini, 
czy choćby nawet Hitler, a pisarz siód­
mego rzędu, byle zagraniczny, zawsze 
otrzyma pierwszeństwo przed pierwszo 
rzędnym pisarzem polskim, jeśli nie na­
leży on do obozu pana Nowaczyńskie-
go. 

Zjawisko to nie nowe, a źródłem je ­
go jest dziwna niechęć typu Nowaczyń-
skich, ogromnie, niestety, licznego, do 
zajmowania się rzeczywistością polską, 
do kształtowania je j , rytmizowania, pod 
noszenia do wysokie j potęgi. Dla tego 
typu, który reprezentuje p. Nowaczyń­
ski, Polska nierządem stała, a potem je j 
gwarantką s tawała się wspaniałomyśl­
na imperatorowa. Ten typ bojkotował 
ongi powstania polskie i odżegnał się od 
nich obecnie, ten-że typ jest tak dalece 
nieopanowany, że odruchowo, w b r e w 
może własnej niedorozwiniętej woli, na­
śladuje każdy przykład zagranicznych 
symplifikatorów życia. 

Jaki był stosunek samego-ż Nowa-
czyńskiego względem Polski? P o k a z y ­
wał jej swoje małpie zwierciadła i ba­
wił snobów skotopaskami sowizdrzal-
skierrii, To było wszystko. S tworzył 

)io własny język wesołkowaty i :-."-Vi i do starości pozostał tern, czem us'.e: ubibenkicm. Kto płacił, 
Nowaćzyński służył. Najprzód 

i't 

kler wykpił cynicznie, jak mało kto, po­
tem poszedł mu służyć i stał się obroń­
cą wiary ; ośmieszał religję, drwił z mo­
ralności, a potem zapisał się miedzy so­
lidne Katony. „Księżom i hrabiom do­
gryzał , gdzie napluł, potem wylizał" . 
Tak mu napisał na nagrobku R z y m o w -
ski i tak już zostanie. 

Ten reprezentatywny typ umysło-
wości i moralności konformistycznej, 
nie zrozumie tego, co się w Polsce do­
konywa i nie może zrozumieć pisarzy, 
którzy za temat prac swoich biorą nie 
błazeńskie skotopaski, ale rzeczywi­
stość własnego kraju. Jaka jest ta rze­
czywistość , jakie w niej tkwią przesłan­
ki dla bliższej i dalszej przyszłości spo­
łeczeństwa, to ich, oczywiście, nie ob­
chodzi. Szermują pojęciami, którym brak 
konkretnej treści i nie prawdy szukają, 
ale osobistej , przyjemnej racji . 

Kaden-Bandrowski nie potrzebuje 
żadnej eksterytorjalności wobec kryty­
ki. J ego wielki talent pisarski domaga 
się krytyki wszechstronnej i obiektyw­
nej, ale, niestety, w chwili obecnej lite­
ratura polska- jest tworem nieorganicz­
nym, pozbawionym zupełnie takiej idei 
przewodniej, która np. w literaturze 
francuskiej tworzyła okresy, szkoły, 
grupy, i która krytyce danej chwili da­
wała dogmat estetyczny, społeczny, po­
lityczny, religijno - moralny. My dziś 
takiego dogmatu nie posiadamy. Od 
biedy można zmierzyć stopień łaskotli-
we j jurności takiej „Wojny wojnie", ale 
z czem podejść do wielkiego dzieła li­
terackiego traktującego rzeczywistość 
polską, tak sporną, tak rozdrapaną 
przez różne nienasycone apetyty, tak 
wciąż jeszcze partyjno - rozbiorową! 

Jeśli typ Nowaczyńskiego nie znosi 

konfrontacji Kadena - Bandrowskiego z 
Galsworthym to powinien b y ć dość rze­
telny wobec samego siebie, aby zdawać 
sobie sprawę z tego, że tu przemawia 
głęboka sympatia dla rzeczywistości 
dalekiej, obcej i w gruncie rzeczy obo­
jętnej, i antypatja, czy nawet nienawiść 
dla rzeczywistości polskiej. Aby się 
odpowiednio ustosunkować do dzieła 
Kadena, trzeba zająć rzeczowe stano­
wisko wobec naszej dzisiejszej i wczo­
rajszej rzeczywistości . 

Dlaczego Kaden Rrzeniósł akcję 
.Mateusza B i g d y " na grunt s e j m o w y ? 
Komu chodziło o przekrój rzeczywisto­
ści polskiej przedmajowej, ten nigdzie 
nie mógł znaleźć takiego pomniejszone­
go i wiernego obrazu całości , jak w se j ­
mie. Tu właśnie zebrały się wszystkie 
anarchiczne przeciwieństwa i sprzecz­
ności, tworząc dziwoląg jakiegoś com-
plexio oppositorum, profitowego kon­
formizmu i kompromisu. Pamiętamy 
jeszcze ten chroniczny brak ilościowej 
i gatunkowej większości, to pasorzyto-
wanle na nieustających przesileniach, te 
zgrzyty kluczy i w y t r y c h ó w party j ­
nych odmykające Sczamiki doraźnych 
korzyści i t rwałych zdobyczy, te sece­
sje i fuzje składającego i rozkładającego 
się ciała ustawodawczego, te do cna ob­
mierzłe nepotyzmy i symonje politycz­
ne, które Rzeczpospolitą degradowały 
do poziomu i rozmiarów jakiejś koope­
ratywy, wzbogaca jące j funkcjonariuszy 
swoich kosztem udziałowców. 

Czy obraz tej rzeczywistości , którą 
przedstawia Kaden-Bandrowski w swo­
im „Mateuszu Bigdzie" jest w i e r n y ? 
Panu Nowaczyńskiemu podobało się 
powiedzieć, że to jest „paszkwil na chło 
pów, na chamów". Oczywiście sam on 
nie pamięta, co wypisywał na sejm, na 
, spoconvch, śmierdzących chamów", 
kiedy wydawał „Liberum veto" i był 
radykalnym narodowcem antychłop-
skim. Ktc czytywał Izienmki przedma-

jowe ze sprawozdaniami selj 
ten mógłby zarzucić Kaderowj . jj 
zej zbyt wielką drobi iZRO\vo';,,M 
ność w odtwarzaniu lego, c 0 , s l . N i i f t 
w sejmie. Gdyby się zaś P- JP 
ski upierał przy nazwie paszK* J 
musiałby się zgodzić, że ten l'j<l 
powstał w życiu, zanim poJavV-,:< 
literaturze. Nie jest zasługa U J L 
thy'ego, że rzeczywistość an? 1 1 ^ P 
inna, niż nasza, nie jest wina jm 
Bandrowskiego, że chaos rzcc'C 
ści dopiero się kształtuje, doP i c ' 
muje ideę -.postać i rytm. M 

Czytałem równocześnie 
K r z y ż " Struga, . ,WygnańcOV 
Kudlińskiego i „Mateusza B%ti 
derzyła mnie postawa Struga ^ \ 
mosfery niemieckiej, którą zn'1t%i 
loletniego pobytu w Niemcze^ 
samych okolicach, które Struli '^j 
tnie opisuje. Otóż w postawi 6,^,™, 
jakby aprobata dla tego porz a .fi 
w Niemczech panowa' nawet 
gdy cały kraj był oblężona 

w' 
• J ' 

Symoat je S t ruga? N i e k o ń i c c y 
prosta rzeczywistość i jej 0 K3 
psychice pisarza. W k s i a ^ m 
skiego niema ani jednego t y P ^ J i 
go: wszyscy tam w taki czy °,vt!j] 
sób pasorzytują na życiu, ĵu­
sie obowiązkom, fałszują w C jiijj 
czą się, kradną, zdradzają J P 
państwowe. W innej p ł a s z c ^ i 
większych rozmiarach mamY 
Kadena-Bandrowskiego. 

Czy to jest winą tych p ' s 3 - ^ 
raczej ich zasługa? t a k la' 
pisać o rzeczach miłych cz> g 

pogodnych i ładnych! 
używać na wciąż jeszcze nie ,0ftm 
nym temacie erotycznym. -iii'; 
bawne igraszki słowne, jedno / Ł . 
bawić czytelnika i zasługiwa 1% 
jego uznanie. 

http://go.dr.mie
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«Wiek 
°wy Kino-Teatr 

'e pn«ka 16 r ó g G d a ń s k i e j 
tel. 1 8 4 - 6 6 . 

Dziś po raz ostatni ! Miłość zakazana prawem. Podwójne życie lwiej części mężczyzn. 

M. N A D E L 
*«eT,!? W J *' o d 3 - 5 1 7 - 0 

k t L E F O N 2 2 8 . 9 2 

o c z n a u l i c a " 
Symfonja uczuć miłości i poświęcenia, zakończona potężnym akordem dramatu. 
W roli głównej czarująca i powabna IRENA DUNN. Wytworny i męski JOHN B O L E S . 
Czy wolno żonatemu mężczyźnie kochać drugą kobietę? Odpowiedzcie sobie sami. 

NADPROGRAM? Początek w dni powszednie o godz. 4 , w soboty, niedzielę i święta n godz 2. 
Na pierwsze seanse wszystkie miejsca po 50 gr. NASTĘPNY PROORAM: „NOCNE S - \ D V . 

c ' 
niai» 

« f c ? Ä . T W Y C L > Z Ę B Ó W TYLKO 

F*UZÂbrtD Pierwszorzędnej iato-

li Pabr C H E M M - R I A N R A | E W S K L 

!• Jan Polak 
r NAWROT Nr. 7 

Poznań. 

Tel. 164-21. 
***n«trzne I 

"^krzywka 
Qori.- m a t v z m ) 

allergiczne 
migrena, reu-

Dr. med. 

Iti 
K t a k o w a 

Avo i choroby kobiece 

f f c i i l t o w t H a 99. 
L, . tel. 213-66 
^ i e codziennie od 10—12 

a 
SI 
M 
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Syndyk tymczasowy upadłości Moszka-Ja-
kóba Szarfa adwokat Stefan Glatter zawiada­
mia, że w dn. 4 maja o godz. 13-ej odbędzie się 
w Sądzie Okręgowym w Łodzi, w Wydziale 
Handlowym, pokój Nr. 15 zebranie wierzycieli, 
których należności zostały sprawdzone i przy­
jęte do masy upadłości, celem zawarcia układu, 

(̂ n względnie kontraktu związkowego oraz wyboru 
&2j syndyka ostatecznego. 
fciO 
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M 

M 
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Syndyk tymczasowy 
STEFAN GLATTER, Adwokat. 

«NET 

¿ 5 - 8 wlecz. 
J ^ R A p j l FIZYKALNEJ. 

• P o l a k a 
" O T Nr. 7 

* W T e l " , f i 4 " 2 1 ' 
£ t iain^ 0 " a P'ecla I IrekwencR 

Ą 
fCcnt H e i l u i " ' DlATERMjA 

'cPlnM a ' P r o t nlenie pozaezer-
z a . , ' B ' ealwanlzacja, farady-
- q a - masaże l * J 

L»»nii L 
k n J ' »fcöry I w ł o s ó w 

pt Ko s m e t y c z n a 
Ikhj Imadle Panatwowe zatw. 

„uewinsonowei 
JCR, n a PIOTRKOWSKA 86, 

i S r n i 0 d 1 0 r- d° 8 w l e c t -
K Ł o d m r o ż e n l a . 3 0 - 2 

' f 0 j V ^ I ^ O W L O S I E W I A . 

^ e l 7 7 ' 3 3 - ~ ~ 
^adu Grodzkiego w Ło-

13- Bo. zamieszkały w 
7fi* 9 d a ń s k i e j Nr. 31, na 

2 K. P. C. obwieszcza 
A r. od godz 

a 
B 
Z a r z ą d S t o w a r z y s z e n i a Kupców 
m. Łodzi, P iot rkowska Na 7 3 , 

ninleiszem komunikuje, iż w środę, dnia 10-go 
maja r. b. o godz. 8-e] wieczorom, odbędzie się 
w lokalu Klubu Towarzyskiego przy ul. Piotr­
kowskiej 73 

Doroczne Walne Zgromadzenie Członków Stowarzyszenia 
z następującym porządkiem dziennym* 

1. Zagajanie. 
2. Wybór Prezydium Walnego Zgromadzenia. 
3. Odczytanie protokulu poprzedniego Dorocz­

nego Walnego Zgromadzenia. 
4. Sprawozdanie Zarządu. 
5. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 
6. Zatwierdzenie bilansu za r. 1932. 
7. Preliminarz budżetowy na r. 1933. 
8. Zatwierdzenie regulaminu Kasy Pożycz­

kowej. 
9. Wybór władz; a) 9 członków Zarządu, ustę­

pujących w myśl ar t 17, oraz 8 zastępców 
b) Komisji Rewizyjnej, c) Komisji BalotująceJ 

. d) Komisji Etycznej, e) Sądu Rozjemczego, f) 
Zarządu Kasy Pożyczkowej. 

10) Wnioski członków. 
W ttiyśl art."23 Statutu Stowarzyszenia ze­

branie Jest ważne w pierwszym terminie przy 
każdej ilości obecnych. 

ZARZĄD 
STOWARZYSZENIA KUPCÓW M. LODZI. 

UWAGA: W myśl art. 27 Statutu wnioski człon 
ków będą rozpoznawane na Walnem 
Zgromadzeniu, o ile złożone zostaną 
Zarządowi pisemnie do dnia 3-go 
maja r. b. 

^ ^ ° 24 godzinach 
o d d a j e g a r d e r o b ę i b i e l i z n ę 

liomplttffnge wykończona 
POSPIESZNA. PAROWO-ELEKTRVCZNA 

F 
„ B ł y s k a w i c a " Sp. z ogr. olp. 

Centra la—Ogrodowa 9 
Filja — Piotrkowska 44 
CENY NAJNIŻSZE. 

Uwaga: Reperacje krawieckie namje jscu . 
I IBHaBBSSSBHBBSB 

B I S I S H B t e 

Nr. Co 314/33. 
OGŁOSZENIE. 

Sąd Grodzki w Łodzi, Oddział Cywilny na 
mocy art. 94 Prawa wekslowego z dnia 14 listo­
pada 1924 r. (Dz. Ust. R. P. 100/24) wzywa po­
siadacza weksla na sumę 500 (pięćset) zł. wysta­
wionego przez Icka Hercoka na zlecenie firmy 
„Szereszewskl i Perkal'' z terminem płatności w 
dniu 30 grudnia 1932 z żyrem firmy „Szereszew­
skl 1 Perkal'', aby w ciągu 60 dni od dnia opu­
blikowania tego ogłoszenia stawił się i okazał 
powyższy weksel Sądowi Grodzkiemu w Łodzi, 
Oddział Cywilny pod skutkami przewidzianemu 
w art. 94 ust. 5 wyżej wspomnianego prawa 
wekslowego. 

Przewodniczący Oddziału 
Sędzia Grodzki (podpis nieczytelny). 

m 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. Kopciowska 
przyjmuje codziennie od 9 do 3 m. 30 

Gdańska 37 
tel. 232-55 

od 4-e| do 7-ej w lecznicy. Piotrkow­
ska 294. tel. 122-89. 

Do akt Nr. Km. 800/33. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Orodzkiego w Ło 
dzl, XV rew. Jan Rzymowskl, zamie 
szkały w Łodzi przy ul. Sienkiewicza 
67. na zasadzie a r t 602 K. P. C. ob 
wieszcza, że w dniu 2 maja 1933 r. od 
godz. 10 odbędzie sle licytacja publlcz 
na ruchomości, należących do Józefa 
Hagendorfa w jego lokalu w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej Nr. 109, skła 
dających się z kasy ogniotrwałej i me 
bil, oszacowanych na łączną sumę 550 
zł., które można oglądać w dniu licy­
tacji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 10 kwietnia 1933 r. 
_Komorn[k ,|AN RZYMOWSKl. 

i to'M',lcytaci» Publiczna rucho 
« ^ v ^ V c h do Pawła Szulca 
7> ; ° ń : a . Półwcln . Dawel 
ihZA W0 lokalu w Łodzi, 
* * z k i * l Nr. 13, skladaia-
i ^ C S z y n V do suszenia towa 

2* siiS.C n k o w<:l. oszacowanych 
S»t £ m ? fl.000 zl., które moż-
* ^ d n U licytacji w miejscu 

•'•asie wyżei oznaczo-

* » kwl 
L. NABOROWSKj_ 

JSftlESZCZENIE, 
a d " Grodzkiego w Ło-

,? <tv „i 1 3-K0, zamieszkały W 
M ą L f a ń s k i e j Nr. 31. na 

, <i!» 2 2*. K. P. C. obwieszcza 
t)\ *A TWa 1933 r. od godz, 11 
A VTuL C l t i - ia publiczna ruclio 
J ; \ V C y < * do Mojżesza łlel-

* C'iski.-^alu w Łodzi, pr^y 
h K^k jk Nr. 7. składających 

1 

Hi Do akt Nr. Km. 801/33. 

(¿3 Ąwietnia Î933 r 

a 'fandolu, zegara ścień 
'iistra t rema 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-j 

dzl, XV rew. Jan Rzymowskl. zamle 
szkały w Łodzi przy ul. Sienkiewicza 
67. na zasadzie art. 602 K. P. C. ob 
wieszcza, że w dniu 2 maja 1933 r. od 
godz. 10 odbędzie się licytacja publlcz 
na ruchomości, należących do narrego| 
Szprelregena w Jego lokalu w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej Nr. 101, składan 
jących się z mebli, oszacowanych na' 
łączną sumę 674 zł., które można oglą­
dać w -dniu licytacji w miejscu sprze 
dąży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 5 kwietnia 1933 r. 
Komornik JAN RZYMOWSKl. 

, 6-ctti 

W^lX Kndaćsuw!« 
ç\ o d i s e l i sprzedaży, w 

X! 1 1 * s"j ;" a c z onym. 
"k f l e t n i a 1933 r 

L. NABORÛWSKI. 

Do akt Nr. Km. 776/33. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, XVII rewiru, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Wólczańskiej Nr. 91, na zasa­
dzie art. 602 K. P. C. obwieszcza, że 
w dniu 4 maja 1933 r. od godz. 11 od 
będzie się licytacja publiczna rucho­
mości, należących do firmy „Erba'' w 
iego lokalu w Łodzi przy ul. Nowo-| 
Karnej 25, składających się z maszyn 
i urządzenia fabrycznego,- oszacowa 

sumę 1.907 zł., które 
można oglądać w dniu licytacji w miej 
scu sprzedaży, w czasie wyżei ozna­
czonym. 

Łódź, dnia 24 kwietnia 1933 r. 
Komornik M. LIPIŃSKI. 

INSTYTUT de BEEAUT 
SZKOŁA KOSMETYCZNA 

zaloż. 1924 r. i zatw. przez Wł. Pań 
stwowe 

A N N A R Y D E L 
PIOTRKOWSKA 111. tel. 163-77 
ŚRÓDMIEJSKA 16. tel. 169-92. 

Racjonalna kosmetyka. Radykalne usu 
wanle szpecących włosów. 

Poradnia oraz Indywidualno stosowa 
nie hyg.-kosm. preparatów „1BAR'' 

Przyjmuje od 10 rano — 8 wlecz. 
Ceny kryzysowe. 

Do akt Nr. 810/33. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Groazklego w Ło 
dzi, XV rew. Jan Rzymowskl, zamie­
szkały w Łodzi przy ul. Sienkiewicza 
67, na zasadzie art. 602 K. P. C. ob 
wieszcza, że w dniu 4 maja 1933 r. od 
godz. 11 odbędzie się licytacja publicz­
na ruchomości, należących do firmy 
Juliusz Lange'' w Jego lokalu w Ło­

dzi przy ul. Wólczańskiej Nr. 51, skra 
dających się z krosien mech. angiel­
skich, oszacowanych na łączną sumę 
2.500 zł., które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza 
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 10 kwietnia 1933 r. 
JComorntk JAN RZYMOWSKl. 

Do akt Nr. Km. 822/33. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, XV rew. Jan Rzymowskl, zamie­
szkały w Łodzi przy ul. Sienkiewicza 
67, na zasadzie art. 602 K. P. C. ob 
wieszcza, że w dniu 4 maja 1933 r. od 
godz. 11 odbędzie sic licytacja publlcz 
na nichomoś_ci, należących do Izraela 
Dawida Jakubowicza w Jego lokalu w 
Łodzi przy ul. Al. Kościuszki Nr. 10, 
składających się z 3 elewatorów do 
mąki, walów transmisyjnych, cylln 
drów, motorów, kamienia młyńskiego 
kompletowego, wialni l wagi dziesięt­
ne!, oszacowanych na łączną sumę 
1.120 zł., które można oglądać w dniu 
icytacjl w miejscu sprzedaży, w cz 

sie wyżej oznaczonym. 
Łódź, dnia 14 kwietnia 1933 r. 

Komornik JAN RZYMOWSKl. 

Do akt Nr. Km. 782/33, 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzl. XVII rewiru, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Wólczańskiej Nr. 91, na zasa 
dzie art. 602 K. P. C. obwieszcza, że 
w dniu 12 maja 1933 r. od godz. 12-e! 
odbędzie się ltcytacia publiczna rucho 
mości, należących do Samuela Insei-
sztajna w jego lokalu w Łodzi przy 
ul. Gdańskiej 138, składających się 
warsztatów tkackich mechanicznych, 
oszacowanych na łączną sumę 2.400 
zl., które można oglądać w dniu licy^ 
tacji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 21 kwietnia 1933 r. 
Komornik M. LIPIŃSKI. 

Do akt Nr. Km. 781/33. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, XVII rewiru, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Wólczańskie! Nr. 91. \i zasa­
dzie art. 602 K. P. C. obwieszcza, że 
w dniu 12 maia 1933 r. od gsdz» 10| 
odbędzie się licytacja publiczna rucho 
mości, należących do firmy „Pabryka 
Wyrobów Bawełn. Juliusz Muller'1 w 
jego lokalu w Łodzi ul 

GABINET CHIRURGICZNY 

D i . S z r e l b e r a 
został przeniesiony na ulicę 

Narutowicza 9 
telef. 122-95. 

Operacje, opatrunki, leczenie żyla­
ków i t. d. 

Ceny lecznlcowe. 30-2 

DR. MED. 

Z. Datyner 
UROLOG 

mieszka obecnie 
na ZACHODNIEJ 5 9 a 

tel. 148-95. 
przyjmule od 2—3 l od 6 - 8 wlecz. 

LEK. DENT. 

b. S E C Ö 4 M A 
PRZYJMUJE 

Z I E L O N A 5 
I p. fr., tel. 131-91, 

od 11—1 i 3—8 w. (dawniej w lecznicy 
VITA"). 

CHOROBY WEWNĘTRZNE 
mieszka obecnie 

C e q l t t f i n t a n a 3 0 
(vis a vis Teatru Miejskiego) 

Telefon 102-02 ?.Q-2 

Dl. Chrobrego 4 
(przy Zgierskiej 8 7 ) 

Frzyimula lekarze specjaliści. Gabinet 
dentystyczny. Rentgen. Analizy lekar­
skie. Szczepienia ochronne. Wizyty na 
mieście. POMOC NOCNA. 5 0 - 2 

bek. Dent. H. PRUSS 
Piotrkowska 145 

izraelita finansowo niezależny, obej­
mie kierownictwo szkoły średnie). Wa 
runki przystępne. Oferty „Ilustrowany 
Kurjcr Codzienny'', Kraków pr>d 
„Ewentualna spółka''. 20-2 

Do akt Nr. Km. 780/33. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-
dzl, XVII rewiru, zamieszkały w Łodzi 

Plotrkowskalf 1 6 . ^ . t - , 5 0 2 P - £• obwieszcza, że 
169, składających się z kasy 'ognlo- w

J u d ! l , H J 2 . maja 1933 r. od godz. 10 
trwale!, maszyny do pisania, sto sztuk ^ ^ r 1 6 , S I 5 "cytacja publiczna rucho 
panamy i przędzy, oszacowanych nai? '' "alezacych do Spadk. Z. Brom 
łączną sumę 14.500 zł., które można i a ~ n ' n d y . Chany-Sury i Mory-
oglądać w dniu licytacji w miejscu c f B r o r n . c b r « ! w ie«o lokalu w Łodzi 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo-ui K a r o l a 3 - składających się z me-

u bil, oszacowanych na łączna sumę 
6.810 zł., które można oglądać w dniu nym. 

Łódź, dnia 21 kwietnia 1933 r. 
Komornik M. LIPIŃSKI. 

Posiukute 
2 P O K O I 
z kuchnia 

z wygodami, w śródmieściu, w przy­
zwoitym, czystym domu, niewysoko. 

Oferty sub „T. K." w adm „Repu­
bliki''. 40-21 

licytacji w miejscu sprzedaży, w cza­
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 21 kwietnia 1933 r. 
Komornik M. LIPIŃSKI. 

llllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllT;!!!IA 

DROBNE ogłoszenia w „Reoubll -
sn najlepszym 1 najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych *trni 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora |ui> -
lokatora, 2 ) znaleźć mieszkami- > 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać m 
chomość lub rzecz. 4) kupić eo>l 
wiek okazyjnie, 5) dostać posa.:, 
wyszukać pracownika — niechni tv-
da drobne ogłoszeniu do .Republiki" 
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Dźwiękowy 
Kino-Teatr 

Dziś dawno oczekiwana, 
pn 

Jednego z największych filmów doby 
obecne] reżyser]! genialnego twórcy 

„BEN - HURA" FREDA NIBLO p. t. 

POKÓJ świeżo wyremontowany, sio- ((£ 
neeziiy. umeniowany, z wy sodami i j 3 
wejściem niekrępiijąecm tanio do od--
najęcia. Karola 2U, m. 4, front, 1 pię­
tro od 11 rano do 8 wiecz. 25 

SŁONECZNY pokój umeblowany od 
zaiaz do wynajęcia, Żeromskiego 11, 
m. 11, tel. 155-21. 

1—2 POKOJE z kuchnia w czystym 
domu poszukiwane. Oferty do Repu-
bliki pod „Wygody'*. ^ 31 

POKÓJ umeblowany z telefonem do 
wynajęcia Nawrot 2, III brama, II pię­
tro, front, m. 31. ^ ^ ^ ^ 

[MILITIMI 

NAPIÓRKOWSKIEGO 47/49 sklep z 
wystawa natychmiast oddam. Wiado­
mość Zawadzka 15. m. 24 od 2 - 4 . 26 
ELEGANCKI pokój gabinetowo-umeblo 
wany. niokrepuja.ce wejście, I p. front 
telefon odnajmę, Kopernika 19. m. 4. 
CENTRUM. Pokój umeblowany z od-
dzielnem, niekrępującem wejściem do 
oddania, Piotrkowska 62, front II v. 
m. R. 26 
ELEGANCKI pokój umeblowany od 
zaraz do oddania. Piotrkowska 55, 
m. 7. _ _ _ _ _ 2 6 

ŁADNIE umeblowany dwuokienny pu 
kój odnajmę 2 solidnym osobom Iud 
bezdzietnemu małżeństwu. Oddzielne 
wejście, pierwsze piętro, wygody. Wia 
domość Gimnazjum Południowa 18. 

3 

Dźwiękowy Kino-Teatr 

I • W ¿Erffi Ęiiim I I 111 

I 
OL 

w roli głównej niezapomniany bohater 
Czempa 

Jackie C o o p e r 

Ł5EZD7IETNE małżeństwo w star­
szym wieku z długoletniemt świadec 
twami poszukuje dozorstwa. Mozę 

naprawiać mur, bruk itp. Oferty sub 
„Dozorca". 26 

w pozostałych rolach: 

Boris Karloff 
i R y s z a r d D i x 

N A D P R O G R A M : 

I N G A G I • 
• 

film z życia zwierząt w dżungli afry­
kańskie) oraz aktualności krajowe. 

Początek o godz. 4 po poł. w soboty, 
niedziele i święta poranki o .g 12 wpoi. 

Passe-partout i bilety bezpłatne 
względnie nieważne. 

2 POJEDYNCZE pokoje umeblowane 
do wynajęcia Zgierska 24 front m. 7. 
POKÓJ dwuokienny umeblowany mb 
bez z nickrępującem wejściem, telero 
nem dla małżeństwa do wynajęcia, Ze 
romskiego 46. I p. fr. m. 3. 26 
3 POKOJE z kuchnią z wszclkiemi wy 
godami do oddania, Sienkiewicza ¿2, 
II piętro, front ni. 7 od 5—7 wiecz. 26 
POKÓJ słoneczny, frontowy, umeblo­
wany do oddania ul. 6-go Sierpnia 37 
front II p. m. 6. 26 
3—4—6 POKOI z kuchnia z wszelklemi 
wygodami zaraz do wynajęcia. Karo-
a 8 u właściciela. • 26 
3 POKOJE, przedpokój kuchnia służ­
bowy, kąpielowy, gaz, elektryczność 

wolne od zaraz, 2 pokoje, przedpokój, 
kuchnia, gaz, elektryczność, wygódka 
od l maja, Zawadzka 9. 26 
ELEGANCKI duży pokój niekręipujący 

wygodami, I piętro do wynajęcia, 
Południowa 20, m. 9. 26 
SUBLOKATORA do dwupokojowcBO 
mieszkania z wszelklemi wygodami, ła 
zienką. Pomorska 41a, m. 29 od 3—4 
po pol. ; 26 

t Kupno i sprzedaż 
FORTEPIAN krótki przepiękny, sprze 
dam tanio natychmiast. Wiadómnść: 
Kopernika 19, m. 4. 26| 

ZŁOTO. BIŻUTERIĘ, kwity lom­
bardowe kupuje 1 płaci najwyż­
sze ceny Zakład Jubilerski I. Fi­
jałko, Piotrkowska 7. 

POKARMU od zdrowej matki kilka 
szklanek dziennie sprzedam, Piotr-, 
kowska 255 m. 55. 26 
DO SPRZEDANIA 2 
Wiadomość ul. 11-go 

Tomasz Poros. 

place w Brusie. 
Listopada 153, 

25' 

MASZYNĘ do pisania w dobrym sta 
nie okazyjnie kupię. Oferty sub „Mai 
ka". 26 
KUPIĘ "Plac 40 łokci na 80. Oferty do 
Republiki pod „Gotówka1' 26 
PIWIARNIA do sprzedania dobrz 

prosperująca w dobrym punkcie z po] 
w od ii choroby. Przejazd 33. 26 
GABINET nowoczesny kupię okazyjni 
Zgłoszenia pod „Meble" do Admin. 
ZEGAREK damski w branzoleta. pia 
tynowy z 24 brylantami wyjątkowe 
piękny okazyjnie do sprzedania. Ofer 
ty ..Model''. 21 

PLAC pod budowę domu kupię._ Oferti 
do adm. Republiki sub. „Plac''. 

26.4. 
MEBLE, pokój stołowy i sypialnia, 
okazyjnie do sprzedania, Gdańska 43, 
m. 10. 
BRYLANTY, złoto, srebro, różna bi­
żuterie orSz kwity lombardowe kupuje 
i płaci naiwyższe ceny. M. Mizes, 
Piotrkowska 3tl 

Lokale J 
SPR2EDAM siatkę drucianą 250 mtr, 

grub. 2 mil. wysokość 125 cm. tanio 
byle zaraz. Wiadomość w Administra 
cii Republiki. 26, 

MIESZKANIA, lokale handlowe, 
sklepy, pokoje umeblowane z 
klatki schodowej, poleca: Biuro 
„ P . o l r u c h " , Piotrkowska 92, 

lewy parter. 

KLP1E okazrinie rower balonówke w 
dobrym stanie, Prajs, Zgierska 83 od 
6 i pól dn 8 wiecz. 26 

LA 
POSZUKIWANY 1 duży pokój, albo 
dwa z kuchnia i wygodami nie wyżej 
1-go pietra. Oferty sub „Pokój 21 
do Republiki. 

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje z Kuchnią 
wygodami od zaraz, Zakątna 64. Wia 

domość u dozorcy. 26 

Posady 

POTRZEBNI agenci na dogodnych w a 
runkach, Śródmiejska 58. m. 9 od go 
dżiny 9—5-ei. 26 

f a k a prcinjcra zdarza się 

raz na roR! 
Najnowszy film genjalnego twórcy 

„Parady Miłości". 

Ernesta Lubitscfr 
pod tytułem 

m 

W rewelacyjnej obsadzie MIRJAM 
HIPK1NS, KAY FRANCIS 

i partner Marlenv Dietrich: H E R B E R T 
MARSHALL. 

Humor, dowcip, satyra i dramat o 
szem znaczeniu — oto co znajctziCr.'J 
w tym frapującym filmie E R N i ' - J , 1 

LUBITSCHA. 
Ponadto po raz pierwszy na naszym 

ekranie rosyjski film w wykonaniu 
orkiestry bałałajkowej Piotra Biljossa i 
zespołu śpiewaczego M- Wodęry p. t. 

POD SAMOWAREM 
mówiony w języku 

rosyjskim 
Początek o g. 4 po poł. i t i t 

Passe-partout i bilety ulgowe niewa?' 

ci 

& 
k 

iv 
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POTRZEBNE panienki do ręcznych 
pulowerów. Piotrkowska 120, Żarnów 
ska m. 31 od 4 do 7-ej. 26 
35-IOLETNIA, przystojna, inteligent­
na pani z towarzystwa, w bardzo cięż 
kich warunkach materialnych szuka 
posady w kiosku z papierosami lub 
woda sodowa. Oferty: „A. B. C ' . 26 
POTRZEBNY fryzjer damski pierwszo 
rzędny od zaraz do plerwsz. zakta-
du Of. pod B. 26 
POSZUKIWANY majster farbiarski na 
luźne materiały. Oferty pod sub „B' ' 
do ad ni. Republiki. 26 
MŁODA samodzielna, znająca się na 
gosp. dom. poszukuje od zaraz posady 
u samotnego, solidnego pana. Oferty 
sub „P. M. może być na wyjazd. 26 

Rozmaite Nauka i wycho*3 

FOTOGRAFICZNY Zakład L. L a k , . . N I E M , E C K , E a 0 udziela « ł 
Żeromskiego 84. dojazd tramwajami 5, djaickteni rodowita n i e c i l i * 
8, 9, 16, • przyjmuje do wywoływania, d zakresie 1 zloty « o f l 

kopiowania, retuszowani. iAJM>wick. W o l n o ś c i 9 m _ 3 4 . 
szama po cenach niskich. Zdjęcia do 
legitymacyj szkolnych i paszportów. 

Ì 

PRZYBLAKAL się pies mieszaniec w II' 
czy. Odebrać Nowe Choiny, Równał 
Nr. 26, PiJanowski. 261 
NIEZNAJOMA A. Byłem. Czekam 
konkretnych wiadomości listem poste 
restante Jakóh O. 26 

WYNALAZEK w dziedzinie wytwarza . -
nia energji (50 proc. oszczędności) od, KepuoUKi qia 

daje wzamian za Jakąkolwiek posadę 
biuralista z wykształceniem technlcz-
nem. Łaskawe oferty sub „R. 4763'' 
do Republiki: 26 

POSZUKIWANY swat, mający wstęp 
do zamożniejszych domów. Oferty do-

J . U.'* 26 

kwicin 
EGZOTY w * - " f i 

nabycia tylko * 
U). artystyczne' 

POSZUKUJĘ wykwalifikowanych ro-
botoników na maszyny Grossera i 
Ideal. Zgłosić sie do p. Hoffmana Nowo 
targowa 14. 

PANOWIE i panie, inteligentni, znajdą 
stałe zajęcie w pracy zewnętrznej, po 
ważnej. Emeryci i b. urzędnicy mają 
pierwszeństwo. Zgłoszenia osobiste 
środa godzina 10—12 i 3—5 Przejazd 
20, m. 17 (lewa oficyna I p.). 26 

Zagubione dokumenty 

ai i_ aiy » — r a ' 
ŻEROMSKIEGO »'J, » 

parter, teł. 1 8 ' , f#J| 
Obejrzenie nie obov 

kupna. 

WILHELM Borncleit zgubił portfel 
zawierający dowód osobisty wydany 
przez starostwo w Tczewie (Pomo­
rze) i różne dokumenty, które się 
unieważnia. Proszę zwrócić za wyna-
grodzeniem Kilińskiego 156 m. 45. 

„ C z y s t o 
Piotrkowska 44. 

przyjmuje cvklinowanie' -\t 
TEOFILA Braun zgubiła metrykę uro-froterowanie oraz spr* 
dzenia, Al. 1-go Maja Nr. 51. 26 koi. Czyszczenie szvb. 

Redakcla i Administracja. Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony. Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat redakcji 127-24, 
* i sportowy 136-44;. referat gospodarczy I sekretariat nocny: 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo ..Republika1 68-148. 

Prenumerat „Republiki" 
w Łodzi zł 4 . - za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie: z przesyłka pocztową w Polsce 
zi 5.5(1 zagranica zl. 1 0 . - ..Republika' 
.Exnress' w Łodzi z odnoszeniem 

zl. 7 miesięcznie. 

i 
do domu 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
r - F « t ł ^ . & * 7 0 , m n L , t r o n , a o 0 S , 0 S Z R n zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 
CŁNY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm Na 
stronie I - zl . ,2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubl-
nowe w tekście zł. 10. • Adwokackie ryczałtem zl. 25.— Drobne za słowo 15 gr najmniei 
zl. 1.50: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekśne redakcyj­
nym zl. 2 za milimetr. Z a zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagranl-zne 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabelaryczne 50 proc. drożci. Z a terminowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

Słuszne reklamacje bedą uv\ 
wniesione bedą najpóźniej w 
od ukazania się pierwszego °K\ti\$ 
niezwłocznie po ukazaniu sie ** p'||j 
ogłoszenia tej samej treści c°nieii| 3 ' 
Omyłki, które zasadniczo nie ^Hii"1',!) 
ogłoszenia nie upoważniają do , 

zapłaty lub powtórzenia o i A 

Z; wydawcę: Wydawnictwo „Republika", Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. W a c ł a w Smólski.W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w Lodzi, Piotrkowi 

http://niokrepuja.ce

